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Zadania m łodzieży ZM P -ow sk ie j 
w walce o przebudowę wsi
Narada aktywu wiejskiego Z M P —

Tow . tow. Zambrowski i Mazur wzięli udział 
w obradach

(f) Zagadnien ie zwiększenia 
Udziału Z w iązku  M łodzieży P o l
skie) w socjalistyczne) przebu
dow ie wsi polskie), w walce o 
podniesienie produkc ji" ro lne) w 
państw ow ych, spółdzielczych i 
in d yw idu a ln ych  gospodarstwach 
ro lnych  jest g łów nym  tem atem  
dw udn iow ych  obrad K ra jo w e j 
Narady A k ty w u  W ie jsk iego ' 
7,MP. k tó ra  rozpoczęła się 21 
bm  w W arszawie.

Na naradę p rz y b y li w ita n i o- 
w a cy jn ie  sekretarz KC PZPR 
—  tow. Franciszek M azur, se
k re ta rz  N K W  ZSL —  A leksan
der Juszkiew icz, przewodniczą
cy ZC ZM P — W ładys ław  M a- 
tw in  oraz sekretarze Zarządu 
G łównego ZM P.

Na popo łudniow ą częsc obrad 
p rz y b y ł członek B iu ra  P o litycz 
nego K C  PZPR tow  Roman 
Z am brow sk i, k tó rem u uczestni
cy obrad zgo tow a li serdeczne 
przyjęcie .

W naradzie bierze udzia ł po
nad 300 delegatów — czołowych 
a k tyw is tó w  w ie jsk ich  ZMP^ ' 
p rzodow ników  pracy, a m in 
sienna trak to rzys tka  PGR _ 
M agdalena F igu r, przodownica 
pracy PGR — Czesława Nowak 
i w ie lu  innych.

Dotychczasowe osiągnięcia 
pracy Z M P  na wsi om ów ił w 
obszernym referacie sekretarz 
ZG ZM P  — Faruga. k tó ry  P°d_ 
k reś lił, że w ie le organ izacji 
w ie jsk ich  odegrało poważną ro 
le w ważnych kam paniach go
spodarczych i społeczno-politycz 
nych na wsi. , ,

Przed organ izacjam i w ie js k i
m i ZM P — wskazał mówca — 
stoją bardzo poważne zadania. 
M . in. w a lka  o unowocześnienie 
p ro d u k c ji ro lne j w  PG R-ach i

Światowa opinia publiczna odpowiada falą
oburzenia na faszystowskie decyzje Plevena 

godza.ee w organizacje międzynarodowe

We Frankfurc ie  nad Odrą

spółdzie ln iach p rodukcy jnych , 
w a lka  o spółdzielczość p ro du k
cyjną, o uspraw nien ie pracy 
PO M -ów . pomoc w rozbudow ie 
i k o n tro li sieci placówek spół
dzielczego hand lu na wsi i u - 
a k tyw n ie n ie  pracy św ie tlic  w ie j 
skich.

A by wykonać tc  zadania ZM P 
musi m ocnie j powiązać się z Par 
tią , oraz podnieść na wyższy 
poziom pracę po lityczną  i w y 
chowawczą wśród młodzieży 
w ie jsk ie j .

S pecja lnym  zadaniem _ Z M F - 
owców je s t m ob ilizow anie  m io 
dzieży — członków  spółdzielni 
p rodukcy jnych , do coraz lepsze^ 
go w ykonyw an ia  swoich zadań 
p rodukcy jnych , do organizow a
nia brygad p rodukcyjnych , 
współzaw odnictw a o lepsze u ro 
dzaje, o większą wydajność i 
rozw ó j hodow li.

Kończąc swój re fera t, m ów 
ca zaapelował do ak tyw is tó w  
w ie jsk ich  ZM P, aby codzienną 
swoja pracę op ie ra li o pomoc 
PZPR, aby uczyli się na doś
wiadczeniach i przykładach bo
ha te rsk ie j młodzieży radzieckie j

Zadania wytyczone w  re fe ra 
cie ob Farugi. p rzy ję te  zostały 
entuzjastycznie przez wszyst
kich ak tyw is tó w  w ie jsk ich . Te 
części re fera tu , k tó re  om aw ia ły  
rolę P a rtii i pomoc je j dla o r
ganizacji Z M P -ow sk ich  p rzery
wane by ły  w ie lo k ro tn ie  b u rz li
w ym i oklaskam i i okrzykam i na 
cześć Przewodniczącego PZPR 
— Bolesława B ieruta, na cześć 
Zw iązku Radzieckiego W ie lk ie 
go S ta lina  i Komsomolu.

Po referacie rozw inę ła się 
szeroka dyskusja. O brady trw a
ją

Depesza kondo lencyjna  
Polskiego K o m ite tu  O brońców  

P oko ju  po zgonie S. I. W awiłowa
(f) W zw iązku ze śm iercią 

w yb itnego  uczonego radzieck ie
go. Prezesa A kadem ii Nauk 
ZSRR S I. W aw iłow a. Polski 
K o m ite t O brońców P oko ju prze 
s ła ł do K om ite tu  O brońców Po 
ko ju  w M oskw ie depeszę kon 
do lencyjną następującej treści: 

K o m ite t O brońców Pokoju
M oskwa

W im ien iu  Polskiego K o m ite 
tu  O brońców Poko ju w yraża
m y uczucia głębokiego żalu 
po lsk ich  mas pracujących z po
wodu śm ierci w ie lk iego  uczone
go, w ie lk iego  bo jo w n ika  o po

k ó j i zbliżen ie m iędzy naroda
m i — pro f. Sergiusza W aw iło  
wa. Zgon pro f. W aw iłow a o 
k r y ł żałobą w szystk ich  bo jo w 
n ikó w  o pokó j na ca łym  świe 
cie.

Za K o m ite t W ykonaw czy 
(—) P rof. Leopold In fe ld  
(—) Leon K ruczko w sk i

Depeszę kondo lencyjną prze
s ła ł rów nież na ręce „W szech- 
zw iązkowego Tow arzystw a
K rzew ien ia  W iedzy P o lityczne j 
i  N a uk“ . Zarząd. G łów ny  Towa^ 
rzystw a W iedzy Powszechnej.

F alą  protestów  i oburzenia odpow iedziała dem okratyczna  
opinia św iata na represyjne zarządzenia rządu francuskiego, 
godzące w  trzv  w ie lk ie  organizacje m iędzynarodow e posiada
jące swe siedziby w P aryżu  —  Ś w ia tow ą Federację Z w iązk ó w  
Zaw odow ych, M iędzynarodow ą D em okratyczną Federację  

iK o b ie t i Ś w ia to w ą Federację M łodzieży D em okratycznej. 
Masy pracujące św iata dom agają się cofnięcia tyc anie 
bnych zarządzeń.

F ra n c ja
(f) P A R Y Ż  (PAP). Faszy

stowska decyzja rządu francu 
skiego. k tó ry  zabron ił dz ia ła l
ności na te ren ie  F ra n c ji Sw iato 
w e j Federacji Z w iązków  Zawo
dowych, M iędzynarodow ej De
m okra tyczne j Federacji K ob ie t i 
Ś w ia tow e j Federacji M łodzieży 
D em okratycznej — w y  woja ta 
powszechne oburzenie w  całym  
k ra ju . A kc ja  pro testacyjna za
tacza coraz szersze kręgi. W 
w ie lu  fab rykach  paryskich p ro
klam ow ano k ró tk o trw a łe  s tra j
k i. Z w ią zk i zawodowe, o rg an i
zacje kobiece, m łodzieżowe i in 
ne og łos iły  protesty. Do P rezy
d ium  Rady M in is tró w  na p ły 
w a ją  delegacje domagające się 
cofn ięcia haniebnej decyzji.

Kom unistyczna P artia  F ranc ji 
ogłosiła deklarację , w  k tó re j 
z oburzeniem  pro testu je  prze
c iw ko  decyzji rządu oparte j na 
dekrecie wydanym _przez graba
rza F ra n c ji — Dala‘diera w  roku  
1939 i na ustaw ie zdra jcy  Pe
taina.

Kom unistyczna P artia  F ranc ji 
wzywa wszystkich ludz i pracy, 
repub likanów , ■ członków  ruchu 
oporu i wszystkich Francuzów, 
k tó rzy  pragną pokoju, do wzm o
żenia w ys iłków , aby w yw alczyć 
cofnięcie faszystowskich dekre 
tów  rządu.

Z w iązek R adziecki
M O S K W A  (PAP). Haniebna 

decyzja rządu francuskiego, k tó 
ry  zab ron ił dzia ła lności na te re 
nie F ra n c ji trzech w ie lk ic h  m ię 
dzynarodow ych o rgan izacji de
m okra tycznych, w yw o ia ła  pow
szechne oburzenie radz ieck ie j o- 
p in ii publiczne j.

D z ienn ik i p u b lik u ją  liczne l i 
sty do red akc ji nadesłane przez 
p rzedstaw ic ie li społeczeństwa ta 
dzieckiego. k tó rzy  w yraża ją

ostry  pro test przeciw ko postępo
w aniu  w ładz francuskich.

D z ienn ik „T ru d “  zam ieścił m  
in. pro test przeciw ko decyzji 
rządu francuskiego, _ podpisany 
w  im ien iu  załogi w ie lk ich  za
k ładów  m oskiewskich „K ra s n y j 
P ro le ta r ij"  przez znanego sta- 
chanowęa, laureata Nagrody 
S ta linow sk ie j — B ie łow a i prze
wodniczącego rady zakładowej 
Ło tkow a. W proteście tym  czy
tam y m in .: „D rapieżcy k a p ita 
lis tyczn i u s iłu ją  rozpętać nową 
w o jnę św iatową. Pragną więc 
przede w szystk im  umocnić swe 
zaplecze. N ie uda im  się jednak 
złamać m iędzynarodowej^ orga
n izac ji mas pracujących i un ie 
m oż liw ić  je j k ie row anie  zw iąz
kam i zaw odowym i całego św ia 
ta w ich codziennej walce o 
chleb, o praw a społeczne, o po 
kó j, przeciw ko podżegaczom do 
now ej w o jny.
Żadne pogróżki, żadne prześla
dowania nie zdoła ją podważyć 
zaufania, k tó re  żyw ią  do SFZZ 
m ilionow e rzesze lu dz i p racy na 
ca łym  św iecie“ .

Czechosłowacja
P R A G A  (PAP). K o m ite t Cen 

tra ln y  Czechosłowackiego Zw iąż 
ku M łodzieży wystosował do 
rządu francuskiego depeszę, w  
k tó re j v/ im ie n iu  całej m łodzie
ży czechosłowackiej domaga ji ię  
cofnięcia antydem okratycznych 
zarządzeń, un iem ożliw ia jących 
działalność postępowych organi 
zacji m iędzynarodow ych m a ją 
cych swe siedziby w  Paryżu.

W ęgry
B U D APESZT (PAP). Centra l 

na Rada W ęgierskich Zw iązków  
Zawodowych, D em okratyczny 
Zw iązek K ob ie t W ęgierskich 
oraz’ Zw iązek M łodzieży P racu
jące j w ystosow ały do prem iera

i  -ancuskiego Plevena depesze 
protestacyjne,

R um un ia
B U K A R E S Z T  (PAP). R um uń

ska op in ia  publiczna z głębo
k im  oburzeniem zareagowała na 
prow okacyjną decyzję rządu 
francuskiego, wym ierzoną prze
c iw ko  Ś w ia tow e j Federacji 
Z w iązków  Zawodowych. M ię 
dzynarodow ej Dem okratycznej 
Federacji K ob ie t i Ś w iatow ej 
Federacji M łodzieży D em okra ty
cznej. Te nowe, an tydem okra ty 
czne zarządzenia wład? francu
skich — pisze dz ienn ik  „Scan- 
te ia " — przypom ina ją  zarządze
nia H itle ra  przeciw ko organiza
cjom  dem okratycznym .

N iem cy
B E R L IN  (PAP). C entra lna Ra

da Zw iązku W olne j M łodzieży 
N iem ieck ie j ogłosiła oświadcze
nie, w  k tó rym  w  im ien iu  prze
szło trzech m ilion ów  chłopców 
i dziewcząt zdecydowanie pro te
stu je  przeciw ko sam ow oli rządu 
francuskiego.

D ania
K O P E N H A G A  (PAP) D uński 

K o m ite t Ś w ia tow e j Federacji 
M łodzieży Dem okratycznej w y 
stosował do m in is te rs tw a spraw 
w ew nętrznych F ranc ji protest 
p rzeciw ko zakazowi dz ia ła lnoś
ci SFM D na teren ie F ra n c ji

A u s tr ia
W IE D E Ń  (PAP). K ie ro w n ic 

tw o Zw iązku -W olnej M łodzieży 
A u s tria ck ie j w ystosowało do 
rządu francuskiego protest, do 
magając się cofn ięcia decyzji 
zakazującej dzia ła lności Sx M D 
na teren ie F rancji.

F in la n d ia
H E L S IN K I (PAP). A n tyde 

m okra tyczne dekre ty  rządu 
francuskiego w yw o ła ły  głębo
k ie  oburzenie w F in lan d ii. G a
zeta „Tyokansan Sanom at" o- 
pub likow a ła  oświadczenia se
kretarza generalnego M iędzy 
narodowego Zrzeszenia ro b o tn i
ków  przem ysłu budowlanego —

M urto , sekretarza generalnego 
Dem okratycznego Zw iązku K o 
b ie t F ińsk ich  — Toum inen i 
przewodniczącego Dem okra
tycznego Zw iązku M łodzieży 
F ińsk ie j — K arpp inena, p ię tn u 
jące decyzję rządu Plevena.

K o b ie ty  po lsk ie  do ko b ie t 
francusk ich

W zw iązku z w vd an vn j przez 
rząd francusk i bezpodstawnym 
zakazem działa lności na te re 
nie F ranc ji trzech organizacji 
m iędzynarodowych, rn in  ' 
Ś w iatow ej Dem okratycznej Fe
deracji Kobiet, kob ie ty  polskie 
przesia ły kociętom  francuskim  
lis t. w  k tó rym  czytam y m in :

W iadomość o zakazie d z ia ła l
ności organ izacji m iędzynarodo
wych. w tvm  i Ś w ia tow ej De
m okra tycznej Federacji K ob ie t 
na terenie Waszej O jczyzny 
wstrząsnęła m ilionam i kob ie t 
polskich

Zapewniam y Was, drogie sio
stry. że kob ie ty  po lskie w od
powiedzi na oburza jący kroi? 
rządu francuskiego wzmocnią 
spoistość swoich szeręgów w o 
kó ł M iędzynarodow ego Ruchu 
Pokoju i jeszcze bardzie j zde
cydowanie. śm iało i bojowo 
walczyć będą o szczęśliwsza 
przyszłość ludzkości.

L is t M iędzynarodow ego 
Zrzeszenia Zw . Zaw .

P ra cow n ikó w  P rzem ysłu  
W łókienn iczego 

do p rezydenta  F ra n c ji

M iędzynarodowe Zrzeszenie 
Zw. Zawodowego P racow ników  
Przem ysłu W łókienniczego i O - 
dzieżowego, którego siedziba 
zna jdu je  się w Polsce, wystoso 
wało do Prezydenta F ranc ji V 
A u rio la  lis t p ro testacyjny 
stw ierdza jący m. in.:

W im ien iu  przeszło 4 m ili 3- 
nów członków, zrzeszonych w 
M iędzynarodow ym  Zrzeszeniu 
Zw. Żaw Prac Przem. W łó
kienniczego i Odzieżowego w y 
rażam y ja k  na jostrze jszy p ro
test przeciw ko bezprawnej de
cyz ji Rządu i domagamy się je j 
anulowania.

W dniu 27 bm nastąpiło we Frunkjurete nad Odra oodpisanuf 
aktu  o wykonaniu wytyczenia , w terenie państwowe) g ra n u y  
między Polską a Niemcami Na zdjęciu od lew e r  ^ ro^ v lk  ^  
nisterstwa Spraw Zagranicznych RP -  dr Stanisław Skrzesu - 
i M in is ter Spraw Zagranicznych NRD — Georg Derting  o

pisują doniosły ak t  Foto ar

Delegacja Rządu RP w róciła  
z F ra n k fu rtu  n|Odrą do Warszawy

(f) 28 bm. pow róciła  do W ar
szawy z F ra n k fu rtu  n Odrą de
legacja rządowa po podpisaniu 
aktu  o w ykonan iu  w ytyczenia 
w  teren ie państw ow ej gran icy 
m iędzy Polską a N iem cam i 

W skład delegacji w chodzili: 
k ie ro w n ik  M SZ d r S tan isław  
Skrzeszewski, m in is te r Gospo
d a rk i K om una lne j — K az im ie rz  
M ija ł, generalny d y re k to r w 
Prezyd ium  Rady M in is tró w  
inż S tan is ław  T o łw iń s k i

Delegacji tow arzyszy li wyżsi 
urzędnicy M SZ oraz członkow ie

W ytapiacze z Ruty „O strow iec  
postanow ili zwiększyć ilość 

wytopów z 398 do 450

Likwidacja tymczasowości administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich

to potężny cios w antypolską agitację 
rewizjonistów z Trizonii

Cały k ra j w ita  z uznaniem  decyzję Rządu RP

polsko - n iem ieckie j K om is ji 
M ieszanej do spraw wytyczen ia 
w teren ie granicy po lsko-n ie
m ieck ie j

Wraz ? delegacja w ró c ił do 
W arszawy szef m is ji dyp lom a
tyczne j NRD w Warszawce A m 
basador F ried rich  W olf

Delegacje po w ita li w W ar
szawie: w iceprem ier A n tom
K orzyck i. Sekretarz G eneralny 
M SZ Ambasador Stefan W ie r- 
b łow sk i oraz wyżsi urzędnicy 
MSZ.

A ktyw ne  dzia łania ko reańskie j 
a rm ii ludow ej na całym  fronc ie
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne koreańsk ie j a rm ii lu 
dowej w  n iedz ie lnym  ko m u n i
kacie podało, że oddzia ły a rm ii

(f> W  odpow iedzi na apel 
załog i s ta low n i z hu ty  „B a n 
kow a“  wytap iacze z hu ty  „O - 
s trow iec“  tow . tow . G ryz, Po
draża. Tom czyk, W iśn iew sk i i 
C ielabek postanow ili zw iększyć 
ilość w ytopów  w  okresie m ię - 
dzyrem on tow ym  z 398 do 450.

Dzięki starannem u prowadzę 
n iu  term icznem u pieca, dużej 
dbałości o sklepienie^ i  ostroż
nem u przeprowadzeniu w y to -

(f) Całe społeczeństwo polskie w  rezolucjach, uchwałach  
I i w ypow iedziach  w yraża  radość i g łębokie uznanie d la R zą- 

pów  zespoły zm ianowe B itne ra , Ludowego za powzięcie doniosłej decyzji znoszącej tym -  
Urbasa i M a rka  z h u ty  „P o k ó j“  czasowość ad m in is tracji kościelnej na Z iem iach  Zachodnich, 
w yko na ły  podjęte 17 bm. zobo- Powszechna jest świadomość ogrom nej w ag i oświadczenia

Rządu RP, przekreślającego w szelk ie rew izjon istyczne rosz
czenia k le ru  zachodnio -  niem ieckiego do polskich diecezji 
i p a ra fii na Z iem iach Zachodnich —  szczególnie w  obliczu  
podpisania tak  doniosłego dla u trw a le n ia  pokoju aktu  o w y 
konaniu  w ytyczen ia  w teren ie  granicy m iędzy Polską  
a N iem cam i.

wiązan ie przeprowadzenia do
da tkow o 20 w ytopów  sta li, u- 
zyskując łącznie 180 w ytopów .

Po zbadaniu m ożliw ości da l
szego przedłużenia okresu m ię - , 
dzyrem ontowego pieca, - b rygada ' 
B itne ra  postanow iła  wykonać 
jeszcze 15 now ych w ytopów .

L is t po li g ra fikó w  radz ieck ich  
do towarzyszy z W rocław ia

(f) P o lig ra fic y  w rocław scy w  
odpow iedzi na lis t do radziec
k ic h  towarzyszy pracy z d ru 
k a rn i w  mieście S ta lino  — o• 
trz y m a li od n ich • pismo, w k tó 
ry m  towarzysze radzieccy p i
szą m. in .: „Życzym y Wam, D ro 
dzy Towarzysze, nowych sukce
sów w  dziele budow n ic tw a de

m okra tycznej, s ilne j i n iepo
dleg łej Polski. Życzym y Wam 
nowych sukcesów na drodze do 
socjalizm u, po k tó re j kroczy 
Wasz k ra j pod k ie row n ic tw em  
Polsk ie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotn iczej, z towarzyszem  Bo
lesławem  B ie ru tem  na czele .

Szczególnie mocno wyraża 
swa radość społeczeństwo Z iem  
Zachodnich. We W rocław iu , 
Szczecinie, Gdańsku, O lsztynie 
robotn icy, chłopi, in te ligenc ja  
pracująca, m łodzież — wszyscy 
podkreśla ją , że zniesienie ty m 
czasowości a d m in is tra c ji kosciel 
nej na Z iem iach Zachodnich 
jest spełn ien iem  gorących prag 
nień w szystk ich  ludz i, k tó rzy  
ziem ie te zagospodarowali.
Rząd w y p e łn ił w o lę  narodu

„Rząd Ludow y — ośw iadczył 
na zebraniu załogi W roc ław -

Wiec przyjaźni

W  związku z 
dzy Polską a

podpisaniem ak tu  o wykonan iu  ‘
Niemcami we F rank fu rc ie  nad Od d y

terenie państwowej granicy m ię -
się się na Placu R ynkow ym  wielo-

dzy Polską a Niemcami we f r a n k  ju rc ie  < g oolskich  j niemieckich zakładów pracy,
tysięczny wiec, na który przybyły hczriei d 0 Jk&w zawo^owych organizacj i społecznycn 
fabryk, organizacji N a d ę c iu  fragment w le c i  . roto AR

skich Z akładów  M e ta lu rg icz 
nych ro b o tn ik  A n to n i Bała — 
sw ym  oświadczeniem o zniesie
n iu  tymczasowości a d m in is tra 
c ji kościelnej na naszych zie
m iach w y p e łn ił w o lę  całego na
rodu“ .

W Gdańsku potężną m an ife 
stacją na cześć w ładzy  ludow e j 
b y ły  m. in. zebrania w  Fabryce 
Środków Odżywczych, w  E le k 
tro w n i „O ło w ia n k a “ , w  fa b ry 
ce w yrobów  m eta low ych  i w  
w ie lu  innych  zakładach p ra 
cy „Z lik w id o w a n ie  w  adm i 
n is tra c ji koście lnej na Z ie 
m iach Zachodnich stanu ty m 
czasowości, trak tow anego  przez 
W atykan  ja ko  w ażny czyn
n ik  g ry  po lityczne j, to  w y 
trącen ie b ron i z rę k i organ iza
torom  an typo lsk ie j nagonki re 
akcyjnych elem entów w  N iem 
czech Zachodnich“  — czytam y 
m in  w  rezo luc ji załogi Z a k ła 
dów Przem ysłu Drzewnego N r 2 
we Wrzeszczu.

Gorącą wdzięczność dla Rzą
du Ludowego za podjęcie waż
nej decyzji no rm u jące j sprawy 
kościoła na Z iem iach Zachod
n ich podkreśla ją w  niezliczo
nych wypow iedziach ch łop i i ro 
bo tn icy  ro ln i. R obo tn ik  ro ln y  z 
PG R W ierzbice — w o j. w roc ław  
skie, Jan K uśm ierek pow ie
dzia ł: „T rz y  tata pracuję w 
PGR. Ja i m oi towarzysze w ło 
ży liśm y w iele pracy w  odbudo
wanie zniszczonej gospodarki 
Zawsze bola ło mnie, że na tych 
ziemiach nie ma stałych po l
skich proboszczów, a księża na
si zastępują ty lk o  proboszczów 
n iem ieckich, k tó rzy  w  N iem 
czech zachodnich podżegają do 
w o jn y “ .

„W szyscy z w ie lką  radością 1 z 
głęboką Wdzięcznością dla W ła
dzy Ludow e j p rzy ję liśm y  wieść 
o spełn ieniu naszych gorących 
dążeń“  — ośw iadczył m a łoro lny 
chłop Jan Z iem ba z grom ady 
Gniechowice.

W O lsztyn ie  na p lenarne j se
sji W o jew ódzkie j Rady Narodo
wej. w  k tó re j w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le wszystkich o r
ganizacji masowych, jednom yśl

n ie  uchwalono rezo lucję  s tw ie r 
dzającą m. in .:

„Z  głęboką radością w ita m y 
decyzję Rządu w  spraw ie lik w i 
dac ji stanu tymczasowości ad
m in is tra c ji koście lnej na Z ie
m iach Zachodnich, szczególnie 
ważną w  obliczu podpisania tak 
doniosłego dla u trw a le n ia  poko
ju  aktu  o w ykonan iu  w ytycze
nia  w  teren ie państwowej g ra 
n icy  m iędzy Polską i  N iem ca
m i“ .

Gorąco po w ita ły  rów nież de
cyzję Rządu o z likw id o w a n iu  
stanu tymczasowości w  ad m in i
s trac ji kościelnej na Z iem iach 
Zachodnich masy pracujące sto
licy , K rakow a , Łodzi, Poznania, 
Bydgoszczy, L u b lin a  i  innych 
m iast i  miasteczek.

D ecyz ja  Rządu RP 
p rzyczyn i się do u trw a le n ia  

p oko ju
„W szyscy pragn iem y pokoju 
■ pow iedz ia ł ro b o tn ik  warszta 

tów  parowozowych W arszawa- 
Szczęśliwice ob Puła — decy
zja Rządu znosząca tymczaso
wość ad m in is tra c ji kościelnej 
na naszych Z iem iach Zachod
n ich p rzyczyn i się do u trw a le n ia  
poko ju . Jednocześnie jes t ona 
ukrócen iem  w szelkich usiłow ań, 
k tó ry m  pa tronow ał W atykan, 
dążących do podważenia na
szych p raw  do tych odwiecznie 
po lskich ziem “ .

W K ra ko w ie  i w  w o jew ódz
tw ie  odby ły  się w  dn iu  28 bm. 
masowe zebrania ludności przy 
udzia le łącznie ponad 250 tys 
osób. Na zgromadzeniach, w 
k tó rych  w z ię li udzia ł przedsta
w ic ie le  wszystkich w a rs tw  spo
łecznych, żyw io łow o m an ifesto
wano swą radość z podjęcia de
cyz ji o zniesieniu tymczasowoś
ci ad m in is tra c ji kościelnej na 
Z iem iach Zachodnich. Na w ie lu  
zgromadzeniach wznoszono o- 
k rz y k i na cześć p rzy jaźn i m ię
dzy Polską i N iem iecką Repu
b liką  Dem okratyczną. Z nac i
skiem podkreślano, że narody te 
nie dzie li, lecz łączy granica 
pokoju i p rzy jaźn i na Odrze i 
Nysie.

W ypow iedz i ks ięży 
i dzia łaczy k a to lic k ic h

Księża i działacze ka to liccy  z 
radością i uznaniem  w yp ow ia 
dają się o decyzji Rządu RP 
lik w id u ją c e j stan tymczasowo

ści a d m in is tra c ji koście lne j na 
Z iem iach Zachodnich.

Proboszcz p a ra fii Sobótka— 
Górka na D. Ś ląsku ks. Jan 
kow sk i pow iedzia ł m. in .: „Z ie 
m ie Zachodnie, to  nieodłączna 
część naszej ukochanej O jczyz
ny. N ie ma takiego Polaka, k tó 
ry  by negował ten fa k t, a je ś li 
by się znalazł m usia łby o trz y 
mać straszne im ię  zd ra jcy “ .

T e o fil W łodarsk i, znany dzia
łacz ka to lic k i, w icedy re k to r za
rządu oddziału w rocław skiego 
„C a rita s “ , m ów i:

„W zb ie ra ła  we m nie radość, 
k iedy czytałem  w gazecie o w y 
daniu przez Rząd Polski zarzą
dzenia o lik w id a c ji tymczaso
wości w ładz kościelnych.

N ie będą m ie li praw a k rz y 
czeć niem ieccy księża i b iskup i, 
że do nich należy duszpaster
stwo na ziem i do lnoś ląsk ie j“ .

ludow e j w raz z ocho tn ikam i 
ch ińsk im i p row adziły  ak tvw ne 
dzia łania wojenne na wszyst
k ich  odcinkach fron tu .

W ładze francusk ie  w ro li 
p o licy jn e j p a łk i am erykańsk ich  

podżegaczy wojennych 
„Izwiestia“  o zakazie działalności 
ŚFZZ, ŚFM D  i M D F K  we Francji

U pada ją  fa łszyw e  
a rg um en ty  szow in is tów  

n iem ieck ich

L ite ra tk a  ka to licka  A nna Po
gonowska stw ierdza: „L ik w id a 
c ji stanu tymczasowości na Z ie 
m iach Zachodnich pragnę li 
wszyscy Polacy. D latego uchwa 
ła Rządu R. P. p rzy ję ta  została 
przez wszystkich z pe łnym  u - 
znaniem. D zięk i n ie j upadają 
fałszywe argum enty szow in i
stów n iem ieck ich “ .

W ładysław  C hw alny, znany 
na teren ie Szczecina działacz 
k a to lic k i i społeczny, oświadcza 
m. in .:

„U trz y m y w a n y  dotychczas, 
m im o pe łne j s tab iliza c ji życia 
w Polsce Ludow ej, stan ty m 
czasowości w  a d m in is tra c ji ko 
ście lnej na Z iem iach Zachod
n ich b y ł naprawdę niezrozu
m ia ły  dla nas w ierzących ka to 
likó w , tym  bardzie j, gdy u s ta li
liśm y w  szczerym porozum ie
niu  z naszym sąsiadem NRD 
zachodnie granice państw a“ .

Ks. Stopka, proboszcz pa ra fii 
P rzy tkow ice  w w o j k ra k o w 
skim  pow iedzia ł m. in .:

„Cieszę się, że Rząd Polski 
Ludow ej, m ający tak o lb rzym ie  
zasługi w us tab ilizow an iu  ży
cia gospodarczego i społecznego 
w Polsce, p rzys tąp ił do z lik w i
dowania stanu tymczasowości 
w a d m in is tra c ji koście lnej na 
Z iem iach Zachodnich.

Decyzja Rządu tym  większe 
wzbudza zadowolenie 1 radość, 
że stanow i bardzo poważny 
k rok  na drodze do u trw a le n ia  
po ko ju ".

(f) M O S K W A  (PAP). Kom en
tu jąc  dekret rządu francusk ie  - 
go w  spraw ie zakazu dz ia ła lno
ści na teren ie F ranc ji Ś w ia to 
wej Federacji Z w iązków  Zawo
dowych, M iędzynarodow ej De
m okra tyczne j Federacji K ob ie t i 
Ś w ia tow e j Federacji M łodzie
ży D em okra tyczne j — „Iz w fe - 
s tia “  podkreśla ją , że am erykań
scy podżegacze w o jenn i, k tó  - 
ryeh rozb ijacka działa lność w y 
m ierzona przeciw ko m iędzynaro 
dowym  organizacjom  dem okra - 
tycznym  poniosła fiasko, uc iek li 
się obecnie do wypróbowanego 
środka — p a łk i p o licy jn e j W 
ro li ta k ie j pa łk i p o licy jn e j w y 
stępują w łaśnie w ładze fra n  - 
cuskie.

W swoim  czasie — piszą 
„Iz w ie s tia “  — Paryż wybrano 
na siedzibo k ie row n iczych  or 
ganów m iędzynarodow ych orga 
n izac ji dem okra tycznych, jako 
stolice k ra ju , k tó ry  uc ie rp ia ł na 
skutek na jazdu faszystowskie
go i b y ł głęboko zainteresowa
ny w  ostatecznej lik w id a c ji nie 
bezpieczeństwa faszystowskie
go. w  zapew nieniu trw a łego po 
ko ju . Nowa konsty tuc ja , uchwa
lona we F ranc ji po je j w yzw o
len iu ; zaw iera nieodzowne gwa
rancje  zapewniające swobodna 
działa lność organizacji m iędzy - 
narodowych.

Jeśli chodzi o ,stosunel< na 
rodu francuskiego do tych o r
ganizacji. to świadczy o n im  naj 
lep ie j fak t, że na jw iększe zrze
szenia mas pracu jących F ran  - 
cj j  _ powszechna K o n fe d e ra 
cja Pracy, należy do Ś w i t o 
w e j Federacji Z w iązków  Zawo
dowych. Zw iązek R epublikań 
skie j M łodzieży F ranc ji — _ do 
św ia tow e j Federacji M łodzieży 
D em okratycznej, a Zw iązek K o 
b ie t F rancuskich — do M iędzy
narodowej D em okratycznej Fe 
deracji Kob ie t.

F rancuski m in is te r spraw 
w ew nętrznych — stw ie rdza ją do 
le j „ Izw ie s tia “  — k tó ry  podp i
sał dekre t rządowy, znalazł jed 
no ty lk o  uzasadnienie dla swe
go antydem okratycznego za - 
rządzenia — ustawę z 27 lipco 
1940 roku. t i  ustawę wydana 
przez rząd zdra jcy Pet,a!na pc 
okupac ji F ra n c ji przez h itle ro w

ców Ustawa ta została wydana 
na rozkaz okupantów  h itle ro w 
skich, k tó rzy  zażądali rozw iąza
nia w szystkich dem okra tvcz — 
nvch organ izacji francuskich . 
Ileż trzeba cynizm u po lityczne
go — stw ierdza dz ienn ik • 
aby pow oływ ać «ie na faszystów  
slzie ustaw y dla usp raw ied li -  
w icn ia  po licy jnych  zarządzeń 
przeciwko m iędzynarodow ym  or 
ganizaciom. u tw orzonym  no 
zw ycięstw ie nad h itle ro w s k im i 
N iem cam i/i m ilita rvs tyczna  Ja 
ponia. organizacjom , k tó re  ia k  
np.. ŚFZZ  o fic ja ln ie  są uznane 
orzez ONZ i akredytow ane Drży 
n ie j! Dem okratyczna prasa fra n  
cuska z <■=(’-.r-.- îtvm  uzasadnie
niem łączy t * r  now v re a kcy jn y  
ak t w ładz f r fc a tiiik ic h  z ich  
udzia łem  w  planach m ających 
na celu przygotow anie now e j 
w o jny. *

D ekre t rządu francuskiego W 
spraw ie zakazu dzia ła lności m ię  
dzynarodowych organ izacji de
m okra tycznych na teren ie  F ra n 
c ji — piszą da le j ..Izw iestia ' —• 
w ydany został nie tv lk p  na m o
cy ustaw y Petaina, lecz r ó w 
nież z rozkazu Eisenhowera, 
k tó ry  b y ł w ie lce n iezadowolo -  
ny ze stanu zaplecza a t la n -  
yckich pa rtn e ró w  USA.
Podżegacze w o je n n i na próżno 

jednak sadza, że pa łka p o licy jn a  
im  pomoże! Ttandsrmi paryscy 
mogą pow o ływ ać się na us taw y 
Petaina, ale p rzyw róc ić  ro ku  
1940 nie sa w  stan ie ani oni, 
ani ich am erykańscy mocodaw
cy N ie ma takież s iłv . k tó ra  md 
głąby zahamować w a lkę  naro
dów o pokój.

D Z IŚ  W N U M E R Z E
O p o k ó j i  w o ln o ść  n a rodu

g re c k ie g o  (L is t  z  A te n ).
'O  A N N Y  B E R L IO Z  -  K la 

sa robotnicza F ra n c ji w 
walce.

G O L A N S K I — w  Rajsku  
dobrze go«"odarza. 

y . G O Ł Ę B IE W S K I -  Przed
dzia łow a r.! «ponow y m i Ło  
dzi Oni zadanie zaktyw i*  
zow nua i t.m asow*enla kol 
orzy zakładach nracy.
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„Rabotniczesko D ie ło 44 
o faszystowskim  
terrorze bandy 

Tito -R ankow icza
(f) S O F IA  (PAP). —  D zienn ik  

b u łg a rs k i „Rabotn iczesko D ie 
ło “  zamieszcza szereg szczegó
łó w  o bes tia lsk im  te rro rze  k rw a  
w e j k l ik i  T ito -R ankow icza  w o
bec dem okra tycznych działaczy 
po lityczn ych  i  społecznych. 
D z ienn ik  pisze, że „n ie  ma w  
boha te rsk ie j Jugos ław ii zaką t
ka, k tó ry  nie b y łb y  przesiąkn ię
ty  k rw ią  w ie lu  p a trio tó w “ .

W  obwodzie andrew ack im  w  
okręgu Czarnogóry zostało o- 
s ta tn io  aresztowanych 130 osób, 
m . in. w ie lu  zasłużonych dz ia ła 
czy kom unistycznych. M iędzy 
aresztow anym i zna jd u ją  się w y 
b itn i w o jskow i, ja k  np. gen, M i-  
raczowicz, p łk . M arko w icz  i 
p ro k u ra to r w o jskow y  M a rty n o - 
w icz.

Siepacze titow scy  w  sposób 
ba rba rzyńsk i to r tu ru ją  areszto
w anych. W sku tek pobicia zm arł 
w  w ięz ien iu  p ro ku ra to r M a r ty -  
now icz. W  w ięz ien iu  A n d ry e w i-  
ca został zab ity  pew ien nauczy
cie l, o jciec dwóch boha te rów  z 
okresu w a lk  wyzwoleńczych. 
Zamęczona też została na śm ierć 
żona znanego działacza M ilica  
G ulow iczowa, a o w ie lu  areszto
w anych zag iną ł w sze lk i słuch.

Skazanie
szpiegów watykańskich  

w Pradze
(f) P R A G A  (PAP). —  Przed 

sądem państw ow ym  w  Pradze 
toczy ł się osta tn io  proces g rupy 
zd ra jców  i szpiegów, k tó rzy  po
zostaw ali w  służbie .W atykanu 
i  obcego w yw iad u . Od 1945 r. 
aż do c h w ili aresztowania, o- 
skarżeni w y p e łn ia li • polecenia 
W atykanu , us iłu jąc  podważyć 
u s tró j dem okra tyczny państwa 
i  szkodzić rozw o jo w i jego go
spodarki narodow ej. A k t  oska r
żenia zarzucał poszczególnym 
członkom  bandy rozpowszech
n ian ie  u lo te k  an typańs tw o
w ych , dostarczanie organom 
■wywiadu zagranicznego waż
nych w iadom ości, fa łszerstw o 
Dokum entów, przechowywanie 
m a te ria łó w  w ybuchow ych  i  sze 
reg in nych  przestępstw.

Jeden z g łów nych oskarżo
nych, W łodz im ie rz  Picha, p ro 
boszcz kościo ła M a r ii P anny w  
Pradze, p rzechow yw a ł w  pod
ziem iach ś w ią tyn i m a te ria ły  
w ybuchow e przeznaczone dla 
ce lów  te rro rys tycznych , rozpo
wszechn ia ł u lo tk i an typaństw o 
we, w ydaw ane przez wyższe 
duchow ieństwo, pom agał w  
przerzutach zagranicę zdra jców  
o jczyzny i udz ie la ł ważnych in 
fo rm a c ji agentom w yw ia d u  za
granicznego.

In n i oskarżeni, ks iądz A n to 
n in  D w orżak, przeor k laszto ru  
Józef G erm an, zakonn ik  A lfon s  
Kowacz, Ja ros ław  O ppel i  in n i 
p ro w a d z ili ag itac ję  an typań
stwową, pozostaw ali w  ko n ta k 
cie  ź w a tykańską  agenturą 
szpiegowską i  do kon yw a li ak 
tó w  te rro rys tycznych  na te re 
n ie  Czechosłowacji.

P rzew ód sądowy ud ow odn ił 
w in ę  w szystk im  oskarżonym  i 
skazał: Jaros ław a Oppela na 25 
la t, W łodzim ie rza P icha na 20 
la t. A n to n in a  D w orżaka na 13 
la t, Józefa G erm ana na 12 la t, 
pozostałych zaś oskarżonych na 
k a ry  od" 11 la t  do 20 m iesięcy 
w ięzienia.

Żandarm eria wofskowa 
w A nglii poszukuje 

ponad 7 tys. dezerterów
(f) L O N D Y N  (PAP). B r y ty j

skie m in is te rs tw o  ob róny odpo
w iada ją c  lis to w n ie  na z a p y ta 
n ie  pa rlam entu , s tw ie rdz iło , że 
w  1950 r . za dezercję z w o jska  
aresztowanych zostało 1.615 żo ł
n ie rzy , dobrow o ln ie  zgłosiło  się 
do w ładz w o jskow ych  703 de - 
zerterów , a około 7 —  8 tys. 
dezerterów  je s t w ciąż poszuki
w anych przez żandarm erię  w o j 
skową.

W ie lk i Kongres ludności zachodnich Niemiec 
domaga się przeprowadzenia referendum 

w sprawie remilitaryzacji
M anifest do narodu  n iem ieck iego  i  „rz ą d u 64 w B onn

(f) B E R L IN  (PAP). W  niedzie
lę, 28 stycznia 1951 r. odby ł się 
w  Essen w  Niemczech zachod
n ich w ie lk i Kongres, zwołany 
przez zachodnio -  n iem ieckich 
obrońców poko ju  pod hasłem 
w a lk i p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji 
N iem iec.

W  Kongresie w z ię li udz ia ł 
liczn i przedstaw ic ie le  w szyst
k ich  w a rs tw  społecznych lu d n o 
ści z na jda lszych zaką tków  
N iem iec zachodnich.

Kongres zam ien ił się w  po 
tężną dem onstrację ludności 
N iem iec zachodnich, kob ie t i 
mężczyzn, m atek i  m łodzieży, 
b y ły c h  w o jskow ych  i żołn ierzy, 
b. o f ia r  os ta tn ie j w o jny , k tó rzy  
p rz y b y li do Essen by  radzić nad 
sposobem ra tow an ia  pokoju, w i
dząc w  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
na jw iększe jego zagrożenie.

O brady Kongresu w ykaza ły  
ca łkow itą  jednom yślność wszy
s tk ich  jego uczestn ików  i  s ta ły  
się św iadectwem  zdecydowanej 
w o li całego narodu n iem ieck ie 
go pokrzyżow ania zbrodniczych 
p lanów  podżegaczy w o jennych i 
obrony pokoju. Kongres, k tó ry  
obradow ał w  Essen —  w  sercu 
Zagłębia R u h ry  będącym  od w ie  
ków  kuźn ią  m ilita ry z m u  n ie 
m ieckiego —  u c h w a lił m an ifest 
do narodu n iem ieckiego i  do 
„rzą d u “  w  Bonn. M an ifes t 
stw ie rdza m. in .:

M y, p rzedstaw ic ie le  m ilion ów

mężczyzn i kob ie t w szystk ich  
w a rs tw  społecznych narodu n ie 
m ieckiego, rob o tn icy  i chłopi, 
inżyn ie row ie , lekarze i  naukow  
cy, duchow ni obu chrześcijań
skich w yznań, pisarze i  artyśc i, 
żołnierze, o fice row ie  i  genera
ło w ie  z I I  w o jn y  św ia tow e j, ze
b ra n i w  k r y  tycznej d la  naszej 
o jczyzny c h w ili by  radzić  nad 
sposobami zażegnania now e j w o j 
ny, stw ie rdzam y, że naród n ie 
m ieck i w sku te k  m ilita ry ę ty c z - 
nych p rzygotow ań obcych' m o
carstw  może być w c iągn ię ty  w  
trzecią w o jnę  św iatow ą. W ojna 
ta m usia łaby rozpocząć się w  
Niemczech, a naród nasz jako  
p ierw szy pad łby  je j o fia rą. 
N iem cy m us ie liby  w a lczyć prze
c iw ko  Niem com . D oprow adziło 
by to do zagłady naszego na
rodu.

S tw ie rdzam y, że bez zasię
gnięcia o p in ii narodu niem iec
kiego zostały poczynione k ro k i 
zm ierzające do re m ilita ry z a c ji 
N iem iec drogą tw orzen ia  od
dzia łów  zb ro jnych  i  odbudowy 
px-zemysłu wojennego. Na ko n 
ferencjach w  N ow ym  J o rku  i 
B ru kse li w  1950 r. decyzje w  
powyższych sprawach zostały 
powzięte bez porozum ien ia się 
z narodem  niem ieckim . Decyzje 
te m a ją  być wprowadzone w  
życie, p rzy  czym  ich  znaczenie 
podkreśla w izy ta  generała ame

rykańsk iego  —  Eisenhowera.

Posunięcia te napełn ia j; 
w szystk ich  N iem ców  troską, i 
n iepokojem . Ludność niem iecka 
w id z i w  n ich  pogwałcenie kon 
s ty tu c ji i porozum ień m iędzy
narodowych, dotyczących N ie 
miec.

Ludność N iem iec stw ierdza, 
że przygotow ania w o jenne p ro 
wadzą do obniżenia je j stopy 
życiow ej. S tanowczy sprzeciw  
ludności N iem iec p rzec iw ko  re 
m ilita ry z a c ji zna lazł ju ż  liczne 
w yra zy  w  a rtyku ła ch  praso
w ych , w  uchw ałach w ie lu  ze
b ra ń  publicznych, w  apelach 
organ izac ji studenckich i  maso
w ych  zw iązków  m łodzieżowych, 
w  ankie tach i  w  w yn ika ch  w y 
borów. Te tysiączne p rze ja w y  
w o li n ie  zosta ły jednak  do tych 
czas uwzględnione, aczko lw iek 
naród n iem ie ck i w yraża  w  n ich  
wobec całego św iata, iż  jedno
m yśln ie  i  stanowczo potępia 
przygotow ania  wojenne.

Zważyw szy powyższe, obroń
cy poko ju  w  Niemczech zachod
n ich żądają zorganizowania re 
fe rendum  narodowego, by  uzy
skać odpowiedź na następujące 
py tan ia : „C zy  jesteś przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec i  za pod 
pisaniem  tra k ta tu  pokojowego 
Z N iem cam i w  ro ku  1951?“

M an ifes t s tw ierdza następnie, 
że rząd w  Bonn, n ie  m ając do 
tego upow ażnien ia zao fia row a ł 
A m erykanom  w o jska  n iem ieckie

i  p e rtra k tu je  w  spraw ie  u tw o 
rzen ia 25 d y w iz ji.  A k te m  ty m  
rząd postępuje w b re w  sw ym  o- 
bow iązkom  wobec narodu. Rząd 
z igno row a ł w o lę  narodu i  postę
p u je  w b re w  jego interesom . 
Uczestn icy Kongresu w  zw iązku 
z ty m  dom agają się ka tegorycz
nie  przeprowadzen ia re fe re n 
dum  narodowego.

*
M an ifes t Kongresu, zorgan i

zowanego przez obrońców  po
k o ju  w  Essen, spo tka ł się z go
rącym  odzewem w  Niemczech 
zachodnich. U tw o rzony  na K o n 
gresie k o m ite t b. żo łn ie rzy  i  o- 
fice ró w  z łoży ł oświadczenie o 
pe łne j so lidarności z m an ife 
stem Kongresu i  w yd a ł odezwę 
do w szystk ich  towarzyszy bron i, 
w  k tó re j w ypow iada  się prze
c iw ko  w sze lk im  próbom  re m iłi-  
ta ry z a c ji N iem iec. G rupa  dzien
n ik a rz y  zachodnio-n iem ieckich 
z łożyła  dek la rac ję  solidarności 
z treścią m an ifes tu  oraz zaape
low a ła  do w szystk ich  dz ienn i
karzy. N iem iec zachodnich, by 
p ropagow a li hasła w a lk i prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji i  popie
ra l i uchw a ły  Kongresu. Podob
ne w yra zy  solidarności zostały 
zadeklarow ane przez przedsta
w ic ie li m łodzieży zachodnio- 
n iem ieck ie j, k tó rzy  b ra li udz ia ł 
w  Kongresie. W yrazy so lida r
ności na p ływ a ją  ze wszystk ich 
zaką tków  N iem iec zachodnich.

Propozycje rządu Chin Ludowych zawierają 
wszechstronny program pokojowego 

rozwiązania kwestii koreańskiej
Polska pop iera  w K o m is ji P o lityczne j ONZ p ro je k t rezo lue1*

12 państw i wniesione do n iego p o p ra w k i radz ieck ie
(f) N O W Y  J O R K  (P A P ). —  N a  posiedzeniu K o m is ji P o li

tycznej Zgrom adzen ia  Ogólnego N aro dó w  Zjednoczonych w  
dalszym  ciągu toczyły  się debaty w k w e s tii koreańskie j.

P rzedstaw ic ie l K anady, Pear
son, zg łos ił nową rezolucję, k tó ra  
fak tyczn ie  oznacza poparcie rezo 
lu c ji am erykańsk ie j, dom agają
cej się uznania C h in  'Ludow ych 
za „agresora“ . Jednocześnie Fe- 
arson w yp ow ied z ia ł się prze
c iw ko  rezo lu c ji 12 k ra jó w  a- 
rabsk ich  i  az ja tyck ich . Delegat 
Iz rae la  Eban rów n ież ośw iad
czył, że n ie  może poprzeć p ro 
je k tu  re z o lu c ji 12, w yp o w ia 
dając się jednocześnie za potę
p ien iem  C h in  Lu do w ych  zgod
n ie  z żądaniem  USA.

Przedstaw ic ie le  H a it i,  B ra zy 
l i i ,  K uo m in ta ng u , Panam y i  Gre 
c ji, dom agali się p rzy jęc ia  p ro 
pozyc ji am erykańskie j.

Delegat In d o n e z ji P a la r wez
w a ł do kon tynuo w a n ia  w y s ił
kó w  w  celu osiągnięcia porozu
m ien ia  w  k w e s tii koreańsk ie j 
w  duchu re z o lu c ji 12 państw .

O dpow iada jąc na a rgum enty 
p rzedstaw ic ie la  F il ip in  —  R o- 
m ulo, Palar. p rzypom n ia ł, że, 
gdy rozpa tryw ana  b y ła  kw estia  
indonezyjska, N a rody  Z jed no
czone rów n ież  w y b ra ły  drogę 
rokow ań, a n ie  potępienia.

P rze m ó w ie n ia  delegata
P o ls k i —  d r  Suchego

Po delegacie B o liw ii,  k tó ry  
popa rł p ro je k t rezo lu c ji am ery
kańsk ie j, zabra ł głos przedsta
w ic ie l P o lsk i — d r  Suchy.

D r Suchy ośw iadczył, iż  P o l
ska popiera odpowiedź rządu 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
przesłaną ONZ, gdyż odpowiedź 
ta zaw iera wszechstronny p ro 
gram  pokojowego u regu low an ia  
kw e s tii koreańsk ie j i  innych

prob lem ów  dalekowschodnich 
zgodnie z zasadami p ra w a  m ię 
dzynarodowego i  K a r ty  NZ. 
G dyby większość cz łonków  K o 
m is ji P o lityczne j rzeczyw iście 
zależało na pokoju, propozycje 
C h in  Lu do w ych  b y ły b y  ju ż  da
w no p rzy ję te .

Jednakże, ja k  w y n ik a  z szere
gu d e k la ra c ji am erykańskich  
mężów stanu, m. in. z odrzuce
n ia  p ropozyc ji ch ińsk ich  przez 
Achesona jeszcze przed ich 
przestud iow aniem , S tany Z je d 
noczone n ie  chcą pokojowego u - 
regu low an ia  k w e s tii ko reań
sk ie j.

Polska — ciągnął da le j d r  Su 
chy —  popiera, ja k k o lw ie k  z 
pew nym i zastrzeżeniam i, p ro 
je k t  państw  arabskich i  a z ja ty 
ckich , gdyż uważa, że należy 
przestud iow ać w sze lk ie  m o ż li
wości pokojowego u regu low an ia  
k w e s tii koreańskie j. M ów ca pod 
k re ś lił,  że Polska popiera dw ie  
p o p ra w k i zgłoszone do rezo lu 
c j i  państw  arabskich i  az ja ty 
ck ich  przez Zw iązek Rad, decki.

Polska ośw iadczył d r  Suchy 
—  kategoryczn ie sprzeciw ia się

(f) P R A G A  (PAP). —  K o re 
spondent agencji Telepress do
nosi z Rangunu, że b ry ty js k i 
kom isarz  genera lny w  po łud 
n iow o -  w schodnie j A z ji Mac 
Dona ld na kon fe ren c ji praso
w e j w  Rangunie przyzna ł się 
wobec dz ienn ika rzy, że w o jska 
b ry ty js k ie  na M a la jach  nie

p ro je k to w i am erykańskiem u, ja 
ko  niebezpiecznemu d la  pokoju 
i  podyktow anem u chęcią prze
wleczenia i  rozszerzenia w o jny . 
S tany Zjednoczone —  s tw ie rd z ił 
m ówca —  po d ję ły  ju ż  n ie  m a ją 
cą precedensu kam panię nac i
sku na inne państwa, aby zmu 
sić je  do poparcia swej rezo
lu c ji.

D r  Suchy zacytow ał następnie 
w y ją tk i z a r ty k u łu  dz iennikarza 
waszyngtońskiego Roberta  A lla 
na, k tó ry , u ja w n ia ją c  cele w o 
jenne dow ództw a am erykańskie  
go na D a lek im  Wschodzie, p i
sał 25 stycznia br., że ostatecz
nym  celem am erykańskich  p rzy 
gotowań w o jennych  na D a lek im  
W schodzie je s t w ta rgn ięc ie  na 
te ry to r iu m  Chin. Podkreślając, 
że z p u n k tu  w idzen ia powsze
chnie p rzy ję tych  no rm  praw a 
m iędzynarodowego agresorem 
na D a lek im  W schodzie są S ta
ny  Zjednoczone, delegat P o lsk i 
ośw iadczył, że Stany Z jednoczo
ne dokona ły agresji przeciw ko 
Chinom , okupu jąc T a iw an  jesz
cze na d ługo przed po jaw ien iem  
się ocho tn ików  ch ińsk ich  w  Ko* 
re i.

Po delegacie P o lsk i zabra ł 
głos przedstaw ic ie l U n ii P o łud - 
n io w o -A fry k a ń s k ie j, k tó ry  po

mogą staw iać skutecznie czoła 
m a la jsk ie j a rm ii na rod ow o -w y
zwoleńczej.

M ac Donald przyzna ł ró w 
nież, że 75 proc. te ry to r iu m  
M a la jó w  zna jdu je  się fa k ty c z 
nie pod k o n tro lą  m a la js k ie j a r
m ii narodow o-w yzw o leńcze j.

p a r ł rezo luc ję  am erykańską, po 
dobnie ja k  uczyn ił to  z pe w n y
m i» zastrzeżeniam i delegat A b i
syn ii.

Delegat S tanów  Z jednoczo
nych, W arren  A us tin , od rzuc ił 
zdecydowanie rezo luc ję  12 
państw  az ja tyck ich  i  arabskich 
i  zażądał, by  K om is ja  P o lity 
czna uch w a liła  p ro je k t rezo lu 
c ji am erykańsk ie j.

Następne posiedzenie K o m is ji 
P o lityczne j odbędzie się 29 s ty 
cznia.

B ru ta ln a  p res ja  U S A  
na „o p o rn e “  k ra je

(f) L O N D Y N  (PAP). —  Prasa 
angielska donosi, że S tany Z jed 
noczone w y w ie ra ją  presję  eko
nom iczną na rządy szeregu 
państw, aby zmusić je  do popar
cia agresyw nych p lanów  am e
rykań sk ich  na D a lek im  W scho
dzie.

N o w o jo rsk i korespondent 
„D a ily  M ir ro r “  pisze: „A m e ry 
ka może odm ów ić pomocy k ra 
jom , k tó re  n ie  poprą w  ONZ 
je j p o lity k i wobec K ore i. Tego 
rodza ju  a luz je  rzucono ju ż  pod 
adresem n iek tó rych  zaintereso
w anych pańs tw “ . Rządom tych  
państw  —  stw ierdza dz ienn ik  
— przypom ina  się, że za jm u ją  
„z b y t anemiczne“  stanow isko 
wobec Chin.

„D a ily  M ir ro r “  oświadcza da
le j: „ In d ie  p ro s iły  A m erykę  o 2 
m ilio n y  ton pszenicy, aby za
pobiec g łodow i, k tó ry  zagraża 
ich w ie lo m ilion ow e j ludności. 
W  ko łach K ongresu U S A  w y ra  
żany jes t pogląd, że S tany Z jed  
noczone zw leka jąc z dostawą 
pszenicy mogą zmusić rząd In 
d ii do w iększego liczenia się z 
życzeniam i S tanów  Z jednoczo
nych“ .

75 proc. te ry to r iu m  M alajów  
pod k o n tro lą  a rm ii wyzwoleńczej

O pokój i wolność narodu greckiego!
W  swych agresyw nych p la 

nach, zw iązanych z Półwyspem  
B a łkań sk im  i wschodnią częścią 
M orza  Śródziemnego, im p e r ia li
ści am erykańscy n iem a łą  ro lę  
w yznacza ją m onarcho-faszystow  
sk ie j G rec ji. W  osta tn ich cza
sach greccy m onarcho-faszyści 
na bezpośredni rozkaz’ swych 
am erykańsk ich  m ocodawców 

•rozw inę li gorączkową d z ia ła l
ność w  celu s tworzenia s ław et
nego „b lo k u  śródziem nom or
skiego“ , w  k tórego skład oprócz 
G re c ji w e jść m a ją : T u rc ja , W ło 
chy, tito w ska  Jugosław ia oraz 
k ra je  B lisk iego  Wschodu. To 
w łaśn ie  m ia ły  na celu p e rtra k 
tac je , k tó re  toczy ły  się n iedaw 
no w  A nkarze  m iędzy przedsta
w ic ie la m i generalnych sztabów 
G re c ji i  T u rc ji ;  ten sam cel 
p rzyśw ieca ł rów n ież „n ie o fic ja l
n y m “  podróżom  Venizelosa do 
E g ip tu  i  p rem iera  państwa Iz ra 
e l — Ben G uriona  do A ten . W  
ty m  samym celu A m eryka n ie  
bez ja k ic h k o lw ie k  obsłonek go
rączkow o um acn ia ją  „oś“  A te 
n y — Belgrad. Tak na p rzyk ład , 
•wystarczyło, by. am erykańsk i 
ga u le ite r w  A tenach P eu rifoy  
rozkaza ł 19 lis topada: „N a leży 
szybko rozszerzyć współpracę z 
Jugos ław ią “ , a G recja  i  Jugo
s ław ia  w y m ie n iły  m iędzy sobą 
am basadorów ..

D la  um oż liw ien ia  transportu  
am erykańskiego sprzętu w o jen 
nego "z S a lon ik  do Jugos ław ii 
oraz dla um o ż liw ie n ia  jugosło
w iańsk iego eksportu  do USA. 
w  szybkim  tem pie odbudowano 
lin ię  ko le jow ą  S a lo n ik i— G iev- 
ge li. P row adzi się rów n ież  p ra 
ce, m ające na celu szybką od
budow ę w szystk ich  l in i i  k o le jo 
w ych , lo tn iczych , pocztowych, 
te legra ficznych  i  te le fon icznych 
m iędzy G recją  4 Jugosław ią.

(List z Aten)
O statn io odbyła się narada Peu
r ifo y  z am erykańsk im  gau łe ite - 
rem  Jugos ław ii A llen em : uzgo
d n il i on i dalsze k ro k i zm ierza
jące do um ocnien ia sojuszu t i -  
tow ców  z m onarcho-faszystam i.

N ie  zapomina o G re c ji ró w 
nież generał E isenhower, k tó ry  
ma zam iar posłać do A ten  przed 
s ta w ic ie li swego sztabu. „D o 
radcy“  am erykańscy odbyw a ją  
często podróże inspekcyjne po 
k ra ju , p rzy  czym  in te resu ją  się 
szczególnie jego pó łnocnym i re 
jonam i. Reorganizu je  się i  b u 
d u je  lo tn iska  wojskow e. W yd a t
k i w o jenne G re c ji w zros ły  d w u 
k ro tn ie . Coraz częstsze są p ro 
w okacje  m onarcho-faszystow - 
skie na gran icach E y łg a r ii i 
A lb a n ii.

W  zw iązku  z przygo tow an ia 
m i w o jen nym i a teńskie m a rio 
n e tk i W a ll-S tre e t wzm agają 
k rw a w y  te r ro r  p rzec iw ko  n a ro 
dow i. M onarcho-faszyści u s iłu 
ją  zd ław ić  ruch  pa trio tyczny  i 
dem okra tyczny, przekszta łc ić 
k ra j w  dostawcę mięsa a rm a t
niego dla w o jennych  aw an tu r 
im p e ria lis tó w  am erykańskich . 
Na rozkaz A m eryka nó w  rząd 
a teńsk i w ys ła ł 15 lis topada 1950 
ro k u  na fro n t ko reańsk i 1000 
żo łn ierzy a rm ii m onarcho-faszy
s tow skie j. M onarcho-faszystow - 
sk i m in is te r „po rządku  pu b licz 
nego“  Theo logh itis  cyn iczn ie  o - 
św iadczy ł: „O rgana bezpieczeń
stwa jeszcze n igdy nie  korzysta 
ły  z ta k ie j swobody dzia łania, 
ja k  obecnie“ . Jest to jedyna 
„swoboda“ , ja k a  pozostała jesz
cze w  G re c ji: swoboda m ordo
w ania  i  stosowania te rro ru  — 
dla m onarcho-faszystow skich  o- 
praw ców , w ięz ien ia  — dla ludu. 
W  ciągu zaledw ie dwóch m ie 
sięcy: lis topada i  g ru dn ia  1950 
ro ku  try b u n a ły  w o jskow e w  A -

tenach, D ram ie  i  K a n ii (wyspa 
K re ta ) w yd a ły  szereg w yro ków  
śm ierc i i  skazały dz ies ią tk i pa
tr io tó w  na różne okresy pozba
w ien ia  wolności. W  Salon ikach 
na podstaw ie faszystow skie j u - 
s taw y N r 509 skazano pięciu  żoi 
n ie rzy  walczących o pokój. M o - 
narcho-faszystow skie  dowódz
tw o  w o jskow e rozkazało w yd a 
wać jeszcze surowsze w y ro k i na 
tych  dem okra tów , k tó rzy  dom a
ga ją się re w iz ji w ydanych  już  
na siebie w yro ków . W  końcu 
g rudn ia  w  A tenach, Salon ikach 
i innych  m iastach północnej 
G rec ji zorganizowano masowe 
ob ław y. Ze szczególnym o k ru 
cieństwem  m onarcho-faszyści 
p rześladu ją  kom u n is tó w  — n a j
ba rdz ie j konsekw entnych bo
jo w n ik ó w  o pokój i  wolność 
G rec ji. M onarcho-faszystom  u- 
da ło  się u jąć  członka K om ite tu  
Centra lnego P a r t ii K om uńistycz 
ne j, Beloyannisa. U w ięzionych 
poddaje się s trasz liw ym  to r tu 
rom  i  m ęczarniom . Jednocześnie 
zaś k ró l zastosował am nestię wo 
bec p ięc iu  m in iit ró w -k o la b o ra -  
c jon is tów , odpow iedzia lnych za 
zgładzenie tys ięcy p a trio tó w  
greckich  w  okresie oku pa c ji h i t 
le row sk ie j.

W ojenne przygotow ania, a o- 
bok tego ograniczanie p ro du k
c j i  i  zm niejszanie im p o rtu  a r ty 
k u łó w  żywnościowych pogarsza
ją  i  tak  ju ż  ciężką sytuację  mas 
pracu jących G rec ji. W  g ru dn iu  
1950 ro k u  znowu w zros ły  (o 20 
— 50 proc.) ceny a rty k u łó w  
p ierw sze j po trzeby; rząd i k a p i
ta liśc i odm aw ia ją  jednak  ja 
k ie jk o lw ie k  podw yżk i p łac ro 
bo tn ikó w  i  p racow n ików  u m y
słowych. Odczuwa się d o tk liw ie  
b ra k  m ąki, cukru , o le ju  ro ś lin 
nego i  innych  a r ty k u łó w  spo
żywczych. W  końcu lis topada i

na początku g rudn ia  zwoln iono 
z pracy 12 tysięcy ro b o tn ikó w  i 
p racow n ików  um ysłow ych . W 
c h w ili obecnej G recja  liczy  po
nad 300 tys ięcy bezrobotnych.

Lecz an i te rro r m on archo -fa - 
szystowski, ani nędza i  c ie rp ie 
nia  n ie  p o tra f iły  rzucić  na k o 
lana m iłu jącego wolność narodu 
greckiego. W  k ra ju  wzmaga się 
ruch  bo jo w n ikó w  o pokój i  w o l
ność. Naród grecki gorąco apro
bu je  uchw a ły  I I  Św iatowego 
Kongresu O brońców  P oko ju  i 
wytęża w szystk ie  s iły  dla ich 
rea lizac ji. M im o  rep res ji zebra
no w ie lk ą  ilość nowych podp i
sów pod A pe lem  Sztokho lm skim  
(w A tenach, na wyspach K e rfu  
i  K recie , we wschodnie j M ace
donii). O tym , ja k  zacięta staje 
się w a lka  mas pracu jących G re
c j i  o pokó j można sądzić na pod 
staw ie w ydarzeń we wsi M e n i- 
d i (koło A ten). K iedy  m onar- 
cho-faszystow skie dowództwo 
w o jskow e postanow iło  rozm ie
ścić oddzia ły  pancerne na po
lach wsi M en id i, cała ludność 
w s i — mężczyźni, kob ie ty , m ło 
dzież, starcy i  naw et dzieci — 
w yleg ła  na u licę  i  zagrodziła 
drogę posuw ającym  się w k ie 
ru n ku  w si czołgom. Ch łop i zn i
szczyli zasieki z d ru tó w  kolcza
stych ustaw ione na ich polach i 
zażądali na tychm iastowego usu
nięcia w szystk ich  oddzia łów  
w o jskow ych.

W  m iastach greckich na m a
rach dom ów coraz częściej po
ja w ia ją  się hasła w a lk i o pokój. 
W śród ludności rozpowszechnia 
się tysiące u lo tek  naw o łu jących 
do w a lk i o pokó j i o powszech
ną amnestię. W  ciszy nocnej w 
dzieln icach A ten  z g łośn ików  
rad iow ych  rozlegają się specja l
ne audycje, nadawane przez pa
tr io tó w  greckich. N iedawno na 
gm achu szpitala w  cen trum  
A ten  umieszczono napis ś w ie tl
ny : „P recz z w o jną ! EPON“ .

Z w a lką  o pokój jes t n ie rozer
w a ln ie  związana w a lka  grec

k ich  mas pracu jących  o lu dzk ie  
w a ru n k i życia, o podniesienie 
p łac roboczych. Od w iosny 1950 
ro ku  w  G re c ji n ieustann ie  roz
w i ja ł się ruch  s tra jk o w y . W  l i 
stopadzie odby ł się s tra jk  2 ty 
sięcy ro b o tn ikó w  przem ysłu  ty 
ton iowego w  P ireusie. Na znak 
so lidarności ze s tra jk u ją c y m i 
dokerzy P ireusu o d m ó w ili łado
w ania  tow arów , w yp rod ukow a
nych przez fa b ry k i ty ton iow e. 
S tra jk  zakończył się zwycię
stwem  rob o tn ików . Pom yślnie 
zakończył się rów n ież  s tra jk  ro 
b o tn ikó w  szeregu d ru k a rn i w  
Salonikach. Dw a tygodn ie  trw a ł 
s tra jk  12 tys ięcy studentów 
A ten  i  S a lon ik , k tó rzy  w ys tą p ili 
przeciw ko podn iesien iu czesne
go. S tudenci dem onstrow ali na 
u licach, o rgan izow a li wiece, 2 
tysiące studentów  ogłosiło dla 
poparcia swych żądań głodów 
kę, 16 dni s tra jk o w a li lekarze i 
personel służby zdrow ia in s ty 
tu c ji ubezpieczeń społecznych 
całego k ra ju  — m im o zastrasza
nia, rep res ji p o licy jn ych  i p rzy 
m usowej m o b iliz a c ji do pracy. 
W  okresie od lis topada do g ru 
dn ia w  ruchu  s tra jk o w y m  b ra li 
udzia ł górn icy M acedonii, ro 
bo tn icy  A ten, S a lon ik , K a lam a- 
ty  (Peloponez), G erolim hosu, u - 
rzędnicy sądow i na teren ie ca
łego k ra ju , urzędn icy bankow i 
itd .

F a k ty  powyższe świadczą °  
zgn iliźn ie  i  c a łko w itym  zdyslcre 
dy to w an iu  reż im u m onarcho - 
faszystowskiego. Naród grecki 
n ie  pogodził się 1 n igdy się nie 
pogodzi z panowaniem  rnonar- 
cho-iaszystow skich  oprawców. 
Pod k ie row n ic tw e m  swej boha
te rsk ie j p a r t i i kom unistyczne j 
walczy on o zwycięstwo i  zw y
cięstwo to osiągnie.

K. T.
A teny, styczeń 1951 r.

(„O trw ali/ pokój, o demo
kracją ludową!'' N r. 4 (116).

W zm ó c  czujność klasową
w soc ja lis tycznych  gospodarstw ach  ro ln y c h
Narada plenum  Zarządu Głównego Zw. Zaw. pracowników rolnictwa

O sta tn io  odby ły  się w  Pozna
n iu  dw udniow e obrady rozsze
rzonego p lenum  Zarządu G łów 
nego Z w ią zku  Zawodowego 
P raco w n ików  R o ln ic tw a.

N a jw ięce j m iejsca w  czasie 
obrad poświęcono ocenie roz
w o ju  w spó łzaw odn ictw a pracy 
w  PGR. W  I I  etapie ubiegłego 
ro k u  uczestniczyło we współza
w o dn ic tw ie  150.000 ro b o tn i
ków , podczas gdy liczba w spó ł
zawodniczących w  I  etapie w y 
nosiła 70.000 osób. W  ty m  sa
m ym  czasie w zrósł trz y k ro tn ie  
udz ia ł współzawodniczących ko 
biet.

W ie lu  ro b o tn ik ó w  ro ln ych  
zdobyło zaszczytne odznaczenia. 
O rderem  „S ztandar P racy“  
odznaczono 5 osób, 250 rob o t
n ik ó w  o trzym a ło  odznaki p rzo
d o w n ikó w  pracy, zaś 27 rob o t
n iko m  wręczono srebrne i  b rą 
zowe krzyże zasługi.

M im o  tych  osiągnięć, rozw ój 
w spó łzaw odn ictw a p racy w  
PGR jest wciąż jeszcze n iedo
stateczny. C zynn ik iem  h a m u ją 

cym  b y ły  m. in . n iew łaściw e, 
sztywne regu lam iny  współza
w odn ic tw a, słaba popu laryza
c ja  doświadczeń i m etod przo
d o w n ików  p racy oraz b ra k  do
statecznej k o n tro li w ykonan ia  
pode jm ow anych zobowiązań 
p rodukcy jnych .

W  celu usunięcia is tn ie jących 
trudności, postanow iono odby
wać regularne,, p lanowe na ra 
dy w ytw órcze oraz upowszech
n ić  wśród rob o tn ików  ro lnych  
w spó łzaw odn ictw o zobowiąza
niowe.

Dużo m iejsca w  czasie p le 
num  poświęcono rów nież za
gadnien iu a k c ji soc ja lne j w  
państw ow ych gospodarstwach 
ro lnych .

O stre j k ry ty c e  poddano okrę 
gi, k tó re  n ie  w yko rzys ta ły  fu n 
duszów socja lnych, przeznaczo
nych przez Państwo Ludowe 
na popraw ę w a ru n kó w  by tow o- 
k u ltu ra ln y c h  ro b o tn ikó w  ro l
nych.

W  czasie ożyw ionej dyskus ji 
w ie lu  przem aw ia jących rob o t

n ik ó w  naw iązyw a ło  do toczące
go się w  W arszaw ie procesu 
k ie ro w n ic tw a  by łych  PNZ.- 
W skazyw a li on i na konieczność 
wzm ożenia czujności re w o lu 
cy jne j.

B y ły  d y re k to r naczelny P N Z
— M aringe  oraz jego w spó ln icy
— stw ierdzano w  dyskus ji —* 
to szpiedzy nasłani przez agen
ta im p e ria lis tó w  an g ło -am e ry - 
kańskich  — M iko ła jczyka . T am  
gdzie by liśm y  za m ało czu jn i, 
ci zbrodniarze p ro w a d z ili sabo
tażową, szpiegowską robotę, de 
zorgan izując nasze życie i  po
tęgując trudności. M a ringe ‘a i  
jego w sp ó ln ikó w  — m ó w ili dy 
sku tanc i — nie  m in ie  surow a 
kara. Lecz to n ie  znaczy, że ju ż  
pozbyliśm y się naszych w ro 
gów. Pod różnym i postaciam i 
zam askowani w rogow ie  będą 
s ta ra li się nam da le j szkodzić. 
D latego też jednym  z czołowych 
obow iązków  — podkreślono —■ 
jes t zadanie zaostrzenia czu jno
ści k lasow e j w  naszych socja
lis tycznych  gospodarstwach r o l-  
nych.

W k ró tc e  rozpoczn ie  się akc ja  
p rze m e b lo w a n ia  i w p ro w a d za n ie  

k a r t  m e ld u n ko w ych
O bowiązujące do te j po ry  

zby t fo rm a lis tyczne  przep isy o 
m eldunkach i  ew ide nc ji ludno 
ści, pow odow ały  niepotrzebną 
stra tę  czasu ludności p racu ją  - 
cej.

W  celu u ła tw ie n ia  za ła tw ia  - 
n ia  w sze lk ich  koniecznych czyn 
ności m e ldunkow ych  i  usp raw 
n ien ia  p racy całego apara tu  p ro  
wadzącego m e ldu nk i i  ew iden
cję, p rzystąp iono do zasadnicze
go uporządkow an ia  tych  za - 
gadnień.

W prow adza się d la  wszyst - 
k ich  o b yw a te li po lsk ich  w  w ie 
ku  ponad 16 la t k a r ty  m e ldun 
kow e o odm iennym  n iż  dotąd 
charakterze. Zastąp ią one do - 
tychczasowe od c in k i zam eldowa 
n ia  i  w ym e ldow ania , k tó ry m i 
leg itym ow ano się p rzy  zm ianie 
m ie jsca zam ieszkania lu b  cza
sowego pobytu. O dc in k i te, m a
łe  i  w ykonane z n ie trw a łego  
papieru, u lega ły  bardzo często 
zniszczeniu lu b  zagubien iu , na 
raża jąc przez to  ob yw a te li na 
duże k ło p o ty  i  trudnośc i p rzy  
dokonyw an iu  form alności- m el - 
dunkow ych.

W prowadzane obecnie k a r ty  
m eldunkow e zastąpią w szelk ie 
dowody zamieszkania, konieczne 
p rzy  zam eldow aniu i  w ym e ldo 
w an iu  oraz p rzy  spe łn ian iu  tych 
w szystk ich  czynności, p rzy  k tó 
rych  obyw ate l' zobow iązany jest 
przedłożyć do w g lądu  dowód 
zam ieszkania i  stanow ić będą 
dla ob yw a te li stale a k tu a ln y  do 
kum en t zam ieszkania, k tó ry m  
leg itym ow ać się mogą we w szy
s tk ich  sprawach ew idencyjnych .

D okum ent ten obyw ate le  zobo
w iązan i będą posiadać stale 
przy. sobie i  okazywać go na 
żądanie w ładz.

W  zw iązku  z .w p ro w a d ze 
n iem  k a r ty  m e ldunkow e j z lik  - 
w idow ana zostanie zaw iła  do - 
tychczas korespondencja m ię - 
dzjrgm inna w raz  z szeregiem 
skom p likow anych  fo rm u la rzy  
korespondencyjnych, przew leka 
ka jąca bardzo spraw y za ła t - 
w ian ia  fo rm a lnośc i m e ldunko - 
w ych. Odciąży to w  znacznym 
stopn iu  pracę b iu r  ew idenc ji 
ludności i  przyn ies ie  znaczne 
oszczędności w  aparacie ew i - 
dencyjnym . W prowadzone zo
staną skrócone fo rm u la rze  zgło 
szeniowe bez dotychczasowych 
odc inków  za- i w ym e ldow a
nia, co jes t wstępem  do da l - 
szego u jedno licen ia  d ru kó w  zgło 
szeniowych i  w ye lim ino w an ia  
szeregu zbędnych obecnie fo r  - 
m u la rzy  ew idencyjnych .

D la  sprawnego zaopatrzenia 
ob yw a te li w  k a r ty  m e ldunko - 
we i  odpow iedniego ich udoku 
m entow ania  przeprowadzona bę 
dzie w  p ierw szych m iesiącach 
b r. akc ja  przem eldow ania oby - 
w a te li i  dokonania odpow ied - 
n ich  zapisów w  nowych, jedno - 
lity c h  pa fo rpn io  k ra ju
książkach m eldunkow ych. W 
czasie a k c ji p rzem eldunkow ej 
obyw ate le  zobow iązani będą 
zgłoszenie m e ldunkow e udo - 
kum entow ać p rze w id z ia nym i w  
obow iązu jących przepisach m el

dunkow ych  dokum entam i ( i r .N  
try k a  urodzenia, m e tryka  ś lu - i 
bu, zaświadczenie z m ie jsca p ra  
cy), k tó re  złożone będą do a r
ch iw um  w  b iu rach  ew ider. j i  
ludności. O byw ate le  posiadają
cy te dokum enty  mogą przygn -  
tować sami odpisy, k tó re  u w ie 
rz y te ln i m ie jscowa b iu ro  ew iden  
c ji. N a tom iast obyw ate le  n ie  
posiadający m e tryk , będą się 
m ogli w  nie  zaopatrzyć w  u ła t
w io n y  sposób w e w łaśc iw ych  
urzędach stanu cyw ilnego  i  są
dach pow ia tow ych .

W  urzędach stanu cyw ilnego  
można za ła tw iać te sp raw y k o -  
responedencyj nie.

Dokonanie tych  zm ian, a W 
szczególności w prow adzen ie  na 
teren ie całego k ra ju  jedno litego  
dowodu zamieszkania, ja k im  
je s t k a rta  m eldunkow a, stano
w i znaczne u ła tw ie n ie , szcze — 
goln ie  d la  św iata p racy w  za -  
kresie  spraw  ew idency jnych , 
tym  ba rdz ie j, że w sze lk ie_ fo r- 
m alności m e ldunkow e za ła tw iać 
będzie można obecnie u  specja ł 
n ie  do tego celu pow o łanych 
prowadzących m e ldu nk i w  go
dzinach na jb a rdz ie j odpow iada
jących pracu jącym . Jest to  u -  
spraw n ien iem  d la  wsi, gdzie 
za ła tw iać się będzie spraw y ew i 
dencyjne w  grom adzie u  s o łty 
sów, bez po trzeby udaw ania się 
do gm iny.

Z m ian y  powyższe stanow ią 
p ierw szy k ro k  w  zam ierzonym  
u jedno licen iu  i  uproszczeniu 
fo rm a lnośc i m eldunkow ych.

Mac A r th u r  tworzy armię, 
m a ry n a rk ę  w o jenną  i lotnictwo w Japonii

(f) M O S K W A  (PAP). Jak  do
nosi agencja TASS z T ok io , w  
tam te jszych ko łach  dyp lom a - 
tycznych podają, że w  po łow ie  
g rudn ia  sztab M ac A r th u ra  w y  
stosował do rządu japońskiego 
poufne m em orandum  podpisane 
przez gen. W h itn e y ‘a, rozkazu - 
jąc m u n iezw łoczn ie przystąp ić  
do u tw orzen ia  m ilio n o w e j a r
m ii japońsk ie j, m a ry n a rk i w o 
jenne j o w ypornośc i 500 tys ię 
cy ton  i lo tn ic tw a  złożonego z 
tysiąca samolotów.

A m eryka n ie  zażądali rów n ież 
zaostrzenia re s try k c ji żywnością 
w ych  oraz w zm ocn ien ia  obrony 
przec iw lo tn icze j. W szystkie  k ię  
row nicze stanow iska w  nowej 
a rm ii obsadzone będą przez A -  
m erykanów , k tó rz y  a rm ii ■ te j 
dostarczą c iężk ie j b ron i. P rze
m ysł ja po ńsk i o trzym a ł ju ż  za
m ów ien ia  na uzb ro jen ie  nowej 
a rm ii. O gólna w artość zamó -

w ie ń  sięga 120 m ilia rd ó w  je  -
nów.

*

(fi) P E K IN  (PAP) —  W  P e k i
n ie  odbyło się pod p rzew odnic
tw em  p ro f. Czan S i-żo p le n a r
ne posiedzenie Chińskiego To
w arzystw a Narodowego do 
S praw  B adania S tosunków  
M iędzynarodow ych.

P ro f. Czan S i-żo w  przem ó
w ien iu  sw ym  ośw iadczył, że 
im p e ria liśc i am erykańscy po 
srom otnej porażce w  agresyw
ne j w o jn ie  p rzec iw ko  K ore i, 
z d w o ili swe w y s iłk i w  k ie ru n k u  
zaw arcia separatystycznego po
k o ju  z Japon ią by  następnie ją  
uzbro ić ta k  ja k  zb ro ją  dziś 
N iem cy zachodnie.

Specja lista do spraw  ja p o ń 
skich Czuan Dao w  p rze m ó 
w ie n iu  sw ym  z o b ra zo w a ł m eto

dy am erykańskie  przestaw ian ia  
gospodarki japońsk ie j na to ry  
wojenne. W sku tek rozpoczęcia 
agresji w  K o re i — ośw iadczył 
Czuan Dao —  okupanci ame
rykańscy czynią w  Japon ii m a
sowe zakupy surow ców  i  m a
te r ia łó w  w o jennych , pow odując 
klęskę in f la c ji.  W  ciągu 2 m ie 
sięcy ceny w  Japon ii w zros ły
0 15 proc. a równocześnie o b n i
żone zostały płace zarobkowe.

Na zakończenie obrad zab ra ł 
jeszcze głos przewodniczący T o  
w arzystw a Czan Si-żo, o ś w ia d 
czając, że na ród  c h iń s k i p o w i
n ien rozw inąć potężny ruch  pro 
testu p rzeciw  zaw arc iu  separa
tystycznego poko ju  z Japon ią
1 domagać się szybszego zaw ar
cia poko ju  przez w szystkie  za
in teresowane m ocarstw a łącz
nie, k ładąc ty m  sam ym  kres 
panoszeniu się im peria lis tów ; 
am erykańskich  w Japon ii.

Pod presją opinii publicznej uniewinniono
42 u czes tn ików  demonstracji przeciw

Eisenhowerowi w Paryżu
[f) P A R Y Ż  (PAP). —  P r2« 1 
Jem pa rysk im  X I I  okręgu sta
do w  sobotę 27 bro. 42 p a r t 
ii — uczestn ików  dem onstra- 
i p ro tes tacy jne j p rzeciw ko po-

1 U. ,

F rancuskie  w ładze państwowe 
przekaza ły aresztowanych de
m onstran tów  sądow i z w n io 
skiem  o uka ran ie  ich ja ko  „u ję 
tych  na m ie jscu przestępstwa“ , 
jednakże organa sądowe nie  od
w a ży ły  się wobec o p in ii całego 
patrio tycznego społeczeństwa 
francuskiego skazać oskarżo
nych i  w yd a ły  w y ro k  u n ie w in 
n ia jący.

N ow e basy lo tn icze  i  nowe
oddz ia ły  na jem ne —  to 

w y n ik  p ob y tu  E isenhow era 
w  T r iz o n ii

(f) B E R L IN  (PAP). — Jak po
daje z dobrze po in fo rm ow anych 
źródeł dz ienn ik  „M o rg en “ , na 
ko n fe re n c ji E isenhowera z A de - 
nauerem  i  generałam i h it le ro w 
sk im i, k tó ra  odbyła się w  B ad- 
H om burg, powzięto szereg u - 
chw a ł dotyczących re m ilita ry -  
zacji N iem iec zachodnich. M. in. 
zapadła uchw a ła  utw orzen ia  29 
now ych baz lo tn iczych oraz od
budow ania wszystk ich dawnych 
lo tn isk . Poza tym  postanowiono 
uzupełn ić liczebność w o jsk  oku -

pacy jnych  jedną d y w iz ją  b ry 
ty js k ą  i  czterema am erykańsk i
m i.

Prócz tego zostaną s form ow a
ne tzw . „od dz ia ły  robotn icze“ 
do k tó rych  zostanie zw erbow a
nych 220 tys.. ludz i. Pozostawać 
one będą pod dowództwem  o f i
cerów am erykańskich , b r y ty j
skich i francusk ich .

R epresje w e W łoszech za 
dem onstrac je  

an tye isenhow erow skie
(f) R Z Y M  (PAP). — W łoskie 

p row inc jona lne  w ładze ad m in i
s tracy jne  n ie  usta ją  w  stosowa
n iu  rep re s ji w  stosunku do o r
ganów samorządowych tych 
m iast, w  k tó rych  odbyw a ły  się 
s tra jk i i  dem onstracje p ro te s ta 

cy jne p rzec iw ko  p rzy ja zd o w i- 
do W łoćh gen. E isenhowe
ra. Represje ta k ie  dotknęły, 
ju ż  przeszło 20 rad  m ie j- ' 
skich, pozostających pod zarzu
tem , iż n ie  przedsięwzię ły one 
odpow iedn ich k ro kó w  cęiem P° 
łożenia kresu dem onstracjom . 
Represje, stosowane na mocy 
rozkazów w ładz cen tra lnych w  
Rzym ie polegają na rozw iązy 
w an iu  rad m ie jsk ich  lu b  też u— 
suw aniu z zajm owanych stano
w isk  postępowych działaczy sa
m orządow ych»

Ludność gm in odpowiada na 
te represje w iecam i, s tra jk a m i 
i dem onstrac jam i p ro tes tacy j
n y m i.  domagając się uw o ln ien ia  
aresztowanych podczas demon
s tra c ji an ty-e isenhow erow skich
pa trio tów  i p rzyw rócen ia  roz
w iązanych rad  m ie jsk ich .

W ieczór Jubileuszowy w M oskw ie 
poświęcony 60 roczn icy u ro d z in  

I l j i  E renburga
(f) M O S K W A  (PAP). W  Cen

tra ln y m  Dom u L ite ra tó w  ze
b ra li się w  sobotę lic z n i przed
staw ic ie le  społeczeństwa ra 
dzieckiego, aby złożyć I l j i  E ren
b u rg o w i g ra tu la c je  z okaz ji

60 roczn icy  jego urodzin . W ie 
czór jub ileu szow y  zagaił se
k re ta rz  genera lny Z w ią zku  
P isarzy Radzieckich —  F ad ie - 
jew , po czym  pisarz F ed in  w  
obszernym  re fe rac ie  o m ó w ił 
twórczość ju b ila ta .



TRYBUNA LUDtT

Klasa robotn icza  F ran c ji w walce
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

M im o  rozłam u w  CGT, spre
parowanego w  1947 roku przez 
A m erykanów , m im o o lb rzym ie 
go nacisku ideologicznego na 
masy. pracujące — zm arshallizo 
wanem u rządow i F ranc ji nie u- 
da ło  sie pozyskać dla  swei zdra
dz ieck ie j p o lity k i k lasy rob o t
niczej. N ie chce ona nawet s ły 
szeć o k ruc jac ie  przeciw ko 
W schodow i i w  niedwuznaczny 
sposób m an ifes tu je  swe uczu
cia Można to by ło  stw ie rdz ić  
chociażby w dn iu  k iedy Eisen
how er — Mac A r th u r  Europy 
sadził, że uda mu sie t r iu m fa l
n ie  w jechać ia k  zbawcy do Pa
ryża. a tymczasem zmuszony 
b y ł bocznym i u licam i uchodzić 
przed gniewem ludu paryskiego.

W te j sy tuac ji burżuazja — 
zdra iczyn i in teresów narodo
w ych _  w  nadziei, że uda je j 
się złamać pa trio tyczny  opór 
mas pracujących, ucieka się do 
klasycznych metod w a lk i:  zao
strzenia rep res ji i te rro ru .

S p a d e k  p łac re a ln y c h
Od dawna ju ż  o fic ja ln e  w y ty 

czne rządu nakazują zamrożenie 
płac, podczas k iedy  koszty u trz y 
m ania wciąż rosną. O fic ja ln y  
w skaźn ik  cen deta licznych w 
P aryżu , bardzo da lek i od p ra w 
dy, wynoszący w  1949 roku — 
1317, podniósł się w  g rudn iu  
1950 do 2075. Jesienią ubiegłego 
roku  rząd u s ta lił jako m in im um  
gw arantow anych płac 78 fr . za 
godzinę. Jeśli wziąć za podstawę 
płace z 1938 roku — to płaca 
za godzinę pow inna dziś wynosić 
152 fr .

A le  klasa robotnicza nie przy 
ję ła  b ie rn ie  zarządzeń władz. W 
ostatn ich miesiącach można było  
s tw ie rdz ić  liczne w ystąp ien ia  
robo tn ików  w  obronie swych 
praw. W czw artym  kw a rta le  
ub. r. zanotowano 1512 s tra j
ków. N iedaw ny kom u n ika t CGT 
w ykazał, że czterem  do pięciu 
m ilionom  rob o tn ików  udało się 
w yw alczyć podw yżk i płac w y 
noszące przecię tn ie ponad 10 
proc., że ponad m ilio n  ro b o tn i
ków  o trzym a ł gw arantowane 
płace w wysokości 100 fr. za 
godzinę. N iektó re  podw yżki w y 
n iosły 20 do 30 proc., chociaż 
pracodawcy stanowczo tw ie r 
dz ili, że będą m ogli udzie lić  n a j
w yże j 4 do 7 proc.

Te podw yżki udało się osią
gnąć jedyn ie  dzięki jedności 
mas robotniczych, k ie row anvch 
program em  i wolą w a lk i CGT. 
P róbując złamać tę jedność, 
przyw ódcy K ra jo w e j C entra li 
S towarzyszenia Pracodawców 
w yd a li rozkaz: „Na leży unikać  
rózmów z CGT wszędzie, gdzie 
ty lk o  to jest możl iwe".  Pom a
ga li kap ita lis tom  w  próbach izo
low an ia CGT przyw ódcy roz ła 
m owych zw iązków  Force O uv riè 
re i tzw . chrześcijańskich. M i
mo, że w ie lu  a k tyw is tó w  żarów 
n t socja listycznych, ja k  i tzw  
chrześcijańskich zw iązków  ba r
dzo często z pogardą odrzucało 
naw o ływ an ia  do z ryw an ia  je d 
ności, to jednak z powodu zdra
dy p raw icow ych  przyw ódców  
zdarzały się w yp a d k i przegra
nych s tra jkó w .

Pom im o tych poszczególnych

Joanny  Berl ioz
w ypadków  załam ania się s tra j
ków  z powodu zdrady — w alka 
klasy robotniczej zaostrza się. 
G łów ną ro lę odgryw a tu fakt,, ze 
przestaw ienie się na gospodarkę 
wojenną w yw o łu je  — i będzie 
stale w yw o ływ ać — obniżenie 
s iły  nabywczej szerokich mas. 
Od pierwszego stycznia br. za
notowano poważną zwyżkę cen 
gazu. węgla, mięsa, czynszów 
m ieszkalnych itd

Podatki rosną w zastraszają
cym tempie. I tak np m eta lo
w iec pa rysk i, k tó ry  zeszłego ro 
ku p iac ii 14.000 fr. podatku, tego 
roku  m usi zapłacić 31.000. W o
bec ta k ie j sy tuac ji podstawo
w ym  żądaniem  w ysuw anym  o 
becnie przez CG T jest zanezjDie- 
czenie ruchom ej s ia tk i płac, 
gw aran tu jące j u trzym an ie  z ta 
k im  trudem  w yw alczonych pod
wyżek — obok. oczyw iście, w a l
k i o dalsze podw yżki.

Połączenie w a lk i 
ekonom iczne j i p o lity czn e j

Dążenie do jedności dzia łan ia  
stale przyb ie ra  na sile. G órn icy  
: robo tn icy  parysk ich  zakładów 
kom un ikacy jnych  u tw o rz y li je - 
d n o lito fron to w e  kom ite ty  s tra j
kowe. Przez k ró tk i czas zarów 
no pracodawcy, ja k  i rząd mo
g li sądzić, że nastąp iło  złago
dzenie ekonom icznej w a lk i k la 
sowej. W ty m  przekonaniu u - 
trz y m y w a ły  ich b łędy pope łn ia
ne przez n iek tó rych  ak tyw is tó w ,

k tó rzy  g łów n y nacisk k ła d li na 
s tra jk i po lityczne, od ryw a jąc się 
tym  samym od k lasy ro b o tn i
czej.

Zw alczam y te  tendencje, p rzy 
pom inając stale wskazów ki 
M aurice  Thoreza: „Naszą bez
ustanną troską powinno być dą
żenie do połączenia w a lk i  eko
nomicznej z czo łowymi hasłami 
w a lk i  po litycznej klasy robo tn i
czej".

W obliczu wzm ożonej w a lk i 
k lasy robotn icze j rząd zm ierza 
do złam ania bojowoaci p ro le ta 
r ia tu  przez użycie s iły . W iadze 
usuwają na jba rdz ie j ak tyw nych  
działaczy zw iązkow ych. W ypo
w iada się pracę fu n k c jo n a r iu 
szom i robo tn ikom  in s ty tu c ji 
państwowych, tym , k tó rzy  na 
swój sposób „p rz y w ita li"  gene
ra ła  Eisenhowera. We wszyst
k ich  pi’zedsiębiorstwach o rgan i
zu je  się sieć szpiegów, węszą
cych wszędzie działalność „ w y 
w ro to w ą “ . Bardzo w ie lu  tak ich  
szpiegów dostarczyły kad ry  p ra 
w icow ych socja listów , en tuz ja 
stycznie popierające po licy jne  
m etody rządu.

G angsterzy na pomoc 
re a k c ji

Jednym  z osta tn ich posunięć 
u trzym yw anych  w łaśnie w tym  
duchu, jest ja w n ie  w ychw alana 
w  am erykańsk ie j prasie próba 
u tw orzen ia  w  portach uzb ro jo 
nych band faszystowskich, re 
k ru tu ją cych  się z m ętów spo
łecznych. Bandy te przy pom o
cy rew o lw e ru  m ają zmuszać

m arynarzy i  dokerów  do w y 
ładunku  am erykańsk ie j bron i, 
k tó ra  ma nadejść w  o lb rzym ich  
ilościach.

W M a rs y lii te  am erykańskie, 
czy h itle ro w sk ie  m etody (a jest 
to jedno i to samo) są bezpo
średnim  w y n ik ie m  dzia ła lności 
agenta am erykańskiego w y w ia 
du, osławionego Irv in g a  Browna. 
To on rozdaje do la ry  gangste
rom . k tó rym  powierzono zorga
nizowanie na jpodle jszych p ro 
w okac ji, m ających posłużyć za 
pretekst do ostre j in te rw e n c ji 
po licy jne j.

„S oc ja lis tyczny“  m in is te r w o j
ny, k tó ry  fak tyczn ie  p ro w o ku je  
w o jnę  domową — Jules Moch, 
jest insp ira to rem  tych ła jda c 
k ich  m anew rów  dyw ersy jnych  
stanow iących część jego planu 
„ob rony  te ry to r ia ln e j“ , planu 
skierowanego p rzeciw ko lu do 
w i francuskiem u.

I na ty m  polu CGT organ izu
je  wa lkę. Bardzo często, dzięki 
jedności akc ji, pracodawcy zm u
szeni są, do p rzy jm ow an ia  p ra 
cow ników . k tó rych  w y d a lili.  
W y k ry ty c h  szpiegów przegania 
się z w arszta tów  i fabrykę do
brze przetrzepawszy im  uprzed
nio skórę.

P ro le ta ria t francusk i w ie, że 
opór przeciw  przerzucaniu ko
sztów zbro jeń na b a rk i mas p ra 
cujących jest częścią w a lk i prze
c iw  niebezpieczeństwu w o jny 
im peria lis tyczne j. I dlatego w a l
cząc o polepszenie w a runków  
b y tu  — klasa robotnicza F ra n c ji 
wzmaga w a lkę  o pokój.

W
W  powiecie B ie lsk  Pod laski w  

w o j. b ia łos tock im  jes t wieś, k tó 
re j h is to ria  stanow i ch lubny 
p rzyk ład  w a lk i uśw iadom io
nych po lityczn ie  chłopów  o 
p raw dz iw ą wolność i lepszy b y t 
ch łopskich rodzin. W ieś ta na
zywa się Rajsk.

W  1934 r. granatow a po lic ja  
bestia lsko spacyfikow aia  R ajsk 
za bun t przeciw ko uc iskow i sa
nac ji. 18 chłopów -  pa trio tów  
skazano w tedy na karę  od pó ł
to ra  do 10 la t w ięzienia.

W czerwcu 1942 roku  „b u n 
tow n icza “  wieś została po raz 
d ru g i otoczona i  spacyfikow ana 
przez faszystów — ty m  razem 
h itle ro w sk ich .

149 mężczyzn, kob ie t i  dzieci 
w yw leczono w  pole i tam  za
m ordow ano Rajsk został z rów 
nany z ziemią.

Reszta ocalonych pon iew ie 
ra ła  się potem po obcych 
wsiach. W olność przyn iosła im  
w yzw o lic ie lka  ludów  — A rm ia  
Radziecka. P o w ró c ili na zg li
szcza swej wsi. by w  ciężkim  
znoju, bez dom ostw i in w e n ta 
rza, obsiać leżącą odłogiem  zie
mię. Z iem i by ło  dużo, rąk  do 
pracy maio. W większości b y ły  
to  ręce wdowie. G rom ada n ig 
dy nie zapomni pomocy udzie
lone j je j w tedy przez władzę lu 
dową. Wieś odrodziła  się. Do 
dobrobytu  byio  jednak jeszcze 
daleko.

K a m ie ń  w ęg ie lny
pod lepszą przyszłość

I  oto w  g rudn iu  1949 roku 
grupa na jb a rdz ie j św iadom ych 
chłopów  Rajska, po zapoznaniu 
sie ze statutem  spó łdz ie ln i p ro
du kcy jn e j. postanow iła przeko
nać wieś. że zespołowa gospo
darka w iedzie do dostatku i ro 
zw o ju  ku ltu ra lnego .

Przekonać wieś o tym  nie b y 
ło  jednak ła tw o. Trzeba by ło  
bow iem  pokonać mocny opór 
głęboko zakorzenionych p rzy 
zwyczajeń gospodarowania „w  
po jedynkę“ . Opór tym  s iln ie j
szy, że podsycały go „s tra ch y “  
rozsiewane przez bogacza M i ,o- 
ła ju ka , k tó ry  „przestrzega! gro 
madę, że „ je ś li założą spó łdzie l
n ię  p rodukcyjną , to  państwo 
przyśle im  u rzędn ików  do rzą-

R a js k u  d o b rz e
Z. Golański

g o s p o d a r z ą
dzenia i zabierze wszystko co 
m a ją “ .

G rupa św iadom ych dw unastu 
ch łopów  niestrudzenie zaznaja
m ia ła  gromadę ze s ta tu tem  spół 
dz ie ln i. W yjaśn ia ła  w szystkie 
w ą tp liw ośc i. Z b ija ją c  k łam stw a 
ku łaka  św iadom i ch łop i p rzy 
tacza li korzyści, ja k ie  osiągnęli 
członkow ie ju ż  założonych spół
dz ie ln i p ro dukcy jnych  w  w ie lu  
wsiach caiego k ra ju .

Owocem w y trw a łe j pracy u - 
św iadam ia jące j w  grom adzie 
by ło  rosnące pow o li, ale coraz 
szerzej przekonanie o wyższości 
zespołowej gospodarki. W c ią 
gu czterech zim owych m iesięcy 
20-tu mężczyzn i kob ie t (oprócz 
pierwszych 12) podpisało dek la 
rac je  członkow skie do spó łdz ie l
ni p ro du kcy jne j I I I  typu . Resz
ta jeszcze czekała.

Spółdzie ln ię  zarejestrowano 
ja ko  Rolniczy Zespół S pó łdz ie l
czy przed siewam i w iosennym i 
w  1950 roku. Przewodniczącym  
w ybrano  tow. M ichała Godzinę. 
Pod jego k ie row n ic tw em  i p rzy 
udzia le członków  organ izacji 
p a rty jn e j, m iędzy k tó ry m i w y 
różn ia ł się swą energią tow. 
Peszko — spółdzie ln ia stanęła dc 
p ierwszych w spólnych siewów.

Wieś przepowiadała, że „n ie  
dadzą ra d y “  a M ik o ła ju k  nie 
próżnował. U tru d n ia ł pracę 
spółdzie ln i i ośmieszał ją .

Próba s ił
K o le k ty w  spółdzielczy tra fn ie  

ocenił sytuację. Rozum iał,  ̂ że 
czeka ich próba sił, w  k tó re j 
zwyciężą, je ś li dobrze poprow a
dzą gospodarkę.

Od pierwszej c h w ili pomagał 
im  POM w  B ie lsku Podlaskim , 
do którego spółdzie ln ia w ys ła ia  
4 swoich ludzi, by tam  wyuczo
no ich fachu trak to rzys tów . Na 
polach spóidzie in i p racow ały po
tem maszyny i tra k to ry  obsługi 
wane przez ludzi w yrosłych 
zw iązanych ze ' swą rodzinną 
wsią.

U stalony przez spółdzielnię 
plan robó t w iosennych w yko na 
no ku podziw ow i całej wsi — 
dokładnie i sprawnie.

Nadeszło lato. Spółdzielcze 
zboże do jrzew ało. B y ło  ju ż  w i

dać, że zb io ry  będą bogate. D o j
rzew ało też wśród in d y w id u a l
nie gospodarujących chłopów 
przekonanie o wyższości spół
dz ie ln i p rodukcy jne j.

N ik t  z m iasta nie przysła ł 
żadnych u rzędn ików  „do  rzą
dzenia“ , n ik t  spoza spółdzielni 
niczego nie  narzucał, niczego nie 
żądał. M ik o ła ju k  k łam ał.

S pó łdzie ln ia  gospodarowała 
wzorowo.

A le  p raw dz iw ym  ciosem w  
m iko ła jukó w sk ie  bredn ie by ły  
dopiero spółdzielcze żniwa. P io 
ny, k tó re  zespół zebrał szybciej, 
n iż in d y w id u a ln i ch łop i, prze
w yższyły wszystko, co pod tym  
względem osiągnięto w  Rajsku.

Spółdzie ln ia  zebrała z każde
go ha od 4 do 8 q w ięce j pszeni
cy, ow sa-i jęczm ienia, niż in d y 
w id u a ln i chłop i. O 40 proc. w ię 
cej z iem niaków  i lepszy ga tun 
kowo len.
. A le  to nie wszystko. Jedno

cześnie ros ły  m u ry  nowej oka
załej obory dla spółdzielczego 
inwentarza. Jednocześnie zało
żono z in ic ja ty w y  spółdzielni 
św ia tło  e lektryczne dla  całej wsi 
i g łośn ik i rad iow e dla każdego 
członka zespołu.

N iedow ierza jący przesta li n ie 
dowierzać, w aha jący się prze
sta li się wahać. Od po łow y paź
dz ie rn ika  prośby o przy jęc ie  do 
spółdzie ln i p ro du kcy jne j w p ły 
w a ły  grom adnie.

Próba s ił podjęta w iosną przez 
uśw iadom ionych chłopów  w y 
padła zwycięsko.

Owoce rze te ln e j p racy
I  znów zahuczały w  Rajsku 

P O M -ow skie  tra k to ry . Do prac 
zim owych i siewu ozim ych p rzy 
stąp iło  ju ż  98 cz łonków  zespołu. 
Na boku, poza gromadą pozosta
l i  ty lk o  M ik o ła ju k  i  k ilk u  jego 
kum ów.

Prace jesienne poszły do
brze. Przed te rm inem  obsiano 
ziarnem  se lekcyjnym  216 ha, a 
n im  up łyn ą ł p ierw szy tydzień 
lis topada orka zim owa na 234 
ha by ła  ukończona. Z lik w id o 

wano 100 ha odłogów. W g ru 
dn iu  zespól zakup ił 17 k rów , 
k tó re  w raz z częścią in w e n ta - 
rza żywego, wniesionego przez 
członków  spó łdzie ln i, u lokow a- 
no w  stojącej ju ż  pod dachem 
oborze.

Rok 1951 zespół zapoczątko
w a ł w a lnym  zebraniem  człon
ków  spółdzielni. Podsumowa
nie w yn ikó w  ubiegłego roku i 
obliczenie dochodu osiągnięte
go w  okresie od 19. IV . do 15. X. 
1950 r. przez 32 „s ta ry c h “ człon
ków  spółdzie ln i— by ło  dobrą za
powiedzią dalszej pracy. Po od 
liczeniu z ogólnego dochodu 30 
proc. na fundusz niepodzielny, 
dn iów ka obrachunkow a p rz e li
czona na ziote, w yn ios ła  21 zl 
(z dochodu uzyskanego z,e 
zb iorów  ty lk o  ja rych  zbóż, ozi
me w  1950 r. zbierano jeszcze 
indyw idua ln ie ).

Dużo za ro b ili ci, k tó rży  rze
te ln ie  pracow ali. Np. A nn ie  
Czerniak 220 dn iów ek przepra
cowanych wraz z synem i cór
ką — przyn ios ło  zarobek w 
wysokości 4.620 zł. ,

Ci, k tó rzy  m ie li jeszcze w ię 
cej przepracowanych dn iów ek 
— w ięcej zarob ili. N iektórzy, 
ja k  np. M. S iem ien iuk praco
w a li m nie j — m n ie j zarobili. 
N ow i członkow ie spółdzie ln i 
dobrze zrozum ie li tę zasadę. W 
bieżącym roku  nie zm arnują 
ani jednego dnia.

Szkoła
społecznego życia

Zrozum ie li na tym  zebraniu 
jeszcze inną rzecz. Przy o- 
mą w ian iu  na jżyw otn ie jszych 
spraw spółdzie ln i i planu p ro 
dukcyjnego na rok 1951, u- 
św iadom iii sobie, że spoczywa 
na nich jednak i obowiązek, a 
jednocześnie p rz y w ile j ko le k 
tywnego k ie row n ic tw a  zespo
łem. C zu li to wówczas, gdy po
de jm ow a li decyzję oparcia 
spółdzie ln i na gospodarce ho
dow lane j, ja k  i wówczas, gdy 
upow ażn ia li zarząd do usta le
nia podzia łu pracy i stw orze
nia czterech brygad polowych. 
Czuli to i w tedy, gdy zobow ią
zyw a li się w za jem nie k o n tro lo 
wać i czuwać, by każdy w y -

M łodzież „Ursusa“  
zdobyła proporzec 
Zarządu G ł. ZM P

(a) W Dom u W łókn ia rza  w  
Ż y ra rdo w ie  odbyła się w  dniu 
28 stycznia br. uroczystość w rę 
czenia proporca przechodniego 
ZG ZM P  załodze m łodzieżowej 
z Z akładów  M echanicznych 
„U rsus“ , k tó ra  zwyciężyła  w  
m łodzieżow ym  współzaw odnic
tw ie  pracy w  w o j. w arszaw 
skim .

P rzodow nikom  pracy wręczo
no k ilkadz ies ią t wartościow ych 
nagród, wśród n ich : row ery , a- 
pa ra ty  rad iowe, zegarki, aparaty 
fo tograficzne, książeczki PKO  
z w k ładam i p ien iężnym i i  d y 
p lom y uznania.

Z M P -ow cy z „U rsusa", w zo
ru ją c  się na Komsom olcach zor
ganizow ali w  poszczególnych 
działach p ro d u kc ji specjalne 
g rupy  Z M P -ow skie , k tó re  po
m agają m łodym  robo tn ikom  w 
dobrym  organ izow aniu pracy i 
podnoszeniu k w a lif ik a c ji zawo
dowych. «

W śród zw ycięsk ie j załog i m ło 
dzieżowej Z akładów  M echanicz
nych „U rsus“  w y ró żn ia ją  się kie 
rów n icy  m łodzieżowych brygad 
p rodu kcy jnych  z Z M P -ow cam i: 
G órn iak iem , K acprzakiem  i  K i-  
lanem na czele.

P rzodow n ik  pracy ZM P -ow iec 
b ó rn ia k  w p row a dz ił w ie le  u- 
spraw nień. k tó re  poważnie 
sk róc iły  czas p ro du kc ji. O sta t
n io  zastosował on w  tokarce 
k ie ł ob ro tow y zam iast stałego 
W  ten sposób pow iększył on 
ob ro ty  to k a rk i z 70 m  na m in u 
tę do 400 m  na m inutę.

Uroczyste akadem ie na Ochocie 
i  Starówce z o ka z ji zakończenia 

z b ió rk i podarków  dla dzieci 
koreańskich

da jn ie  pracow ał w edług u - 
chw alonych norm.

Rozpatru jąc sprawę k re d y 
tów  w łaśc iw ie  w yko rzys ta li 
doświadczenia m in ionego lata. 
F ak t, że zaciągnięty w  ub ie
g łym  roku k re d y t na nasiona, 
nawozy, orkę w  wysokość: 
1.036.000 z! (w stare j walucie) 
został ju ż  w  trzech czw artych 
uregu low any, p rz y ję li jako do
wód m ądre j p o jity k i gospodar
czej „starego zespołu“ . S tw ie r
dzono zgodnie, że zaciągnięte 
pożyczki muszą być użyte 
przede w szystk im  na potrzeby 
p rodukcyjne , co zapewni spół
dz ie ln i rozw ój gospodarczy. 
Postanowiono zacząć w  roku 
bieżącym budowę stodoły, 
spichrza, s ta jn i i ch lew ni. Ze
spół będzie dążyć do tego, aby 
jednocześnie ze wzrostem  pro
d u kc ji rós ł fundusz, przezna
czony na zabezpieczenie spiaty 
zobowiązań i podatków.

T rw a łe  podstaw y dobrego 
b y tu  i ku ltu ra ln e g o  

rozw o ju
Uśw iadom iono sobie również, 

że od tego ja k  wzrastać będzie 
w spólny — niepodzie lny m a ją 
tek caiego zespołu, zależy 
przyszłość spółdzielni. D latego 
jeż postanowiono w y trw a le  i 
szybko powiększać inw entarz, 
rozszerzać budow n ic tw o gospo
darcze i m ieszkaniowe oraz 
grom adzić fundusz socjalny.

Przewodniczącym  w ybrano 
ponownie tow . M icha ła  G odzi
nę. Zas łuży ł na to. N iezm ordo
w any w  pracy otaczał wszyst
k ich  członków  spó łdz ie ln i o j
cowską opieką. Cała wieś da
rzy  go szacunkiem i zaufa
niem  — jest przecież uśw iado
m ionym  ak tyw is tą  pa rty jnym .

Ludzie z ro ln iczego zespołu 
spółdzielczego w  Rajsku i ci 
„s ta rz y “ , k tó rzy  ja k  b rygadzi
sta F iszuk, oborow y Botdak i 
E lżbieta D a n ilu k  ju ż  przyczy
n il i się swą pracą do um ocnie
nia spółdzie ln i i ci wszyscy 
„n o w i“  — budu ją  razem swą 
przyszłość na trw a łych  podsta
wach.

U w oln ien i od wyzysku, m ają 
przed sobą dobrobyt i k u ltu ra l
ne życie.

2 2 6  przodowników  
MPK-B w Warszawie 

otrzym ało jako  
nagrody książeczki

P K O
(a) Dn ia 28 bm. na uroczy

stym  zebraniu w  sali k ina  „M o 
skw a“  robo tn icy  M ie jskiego 
Przedsiębiorstw a Remontowo - 
Budow lanego w  W arszaw ie pod 
sum ow ali w y n ik i współzawod
n ic tw a pracy w  IV  kw a rta le  ub. 
roku. 226 robo tn ików , k tó rzy  
przodow ali w  tym  etapie o trzy 
m ało — jako  nagrodę — ks ią 
żeczki oszczędnościowe PKO  z 
w k ładam i pien iężnym i.

Aktywiści gromadzcy 
ustalają plany 

kontraktacji upraw  
na rok 1 9 5 1

Na początku stycznia br. od
b y ły  się odpraw y gm innego ak 
tyw u  gospodarczego, poświęco
ne k o n tra k ta c ji up raw  na rok 
1951. Obecnie w  ra tym  k ra ju  
odbyw ają  się narady działaczy 
grom adzkich, na k tó rych  op ra 
cowywane są dia  całych g ro
mad i poszczególnych gospo
darstw  p lany up raw y  roś lin  
kon trak tow anych . Prace _ przy 
usta lan iu  p lanów  zakończone 
będą w  połow ie lutego bież. ro 
ku.

Na zebraniach a k tyw u  g ro
madzkiego szczególnie dużo 
m iejsca poświęca się spraw ie 
zwiększenia udzia łu  przede 
w szystk im  m ało i średn io ro l
nych chłopów w  k o n tra k ta c ji.

W celu zagwarantow ania spra 
wnego przebiegu k o n tra k ta c ji 
Bar.k R o lny  u ru cho m ił ju ż  k re 
d y ty  d la  gm innych spółdzie ln i 
na zakup nasion i  nawozów 
sztucznych dla kon tra k tu ją cych . 
Nasiona roś lin  up raw  k o n tra k 
towanych dostarczone będą do 
gm innych spó łdz ie ln i na jpóź
n ie j do po łow y lu tego br.

(a) W  dn iu  28 bm. odby ły  się 
w  dw u dzieln icach W arszawy: 
„O chota“  i „S ta rów ka “  uroczy
ste akademie, zorganizowane 
przez Dzie ln icowe K om ite ty  
O brońców P oko ju z okaz ji za
kończenia zb ió rk i podarków  
dla dzieci koreańskich. Zebra
nia te s ta ły  się m anifestacją 
g łębokie j sym patii i so lida rno
ści z walczącym  z najeźdźcą lu 
dem Kore i.

W  sali k in a  przy ul. G ró jec
k ie j zgrom adziło się około ty 
siąca m ieszkańców robotniczej 
Ochoty. Ze złożonego ludność: 
sprawozdania w yn ika , że „ t r ó j
k i poko ju " zebrały w  te j dziel
n icy około 17 tys. różnych da
rów.

Akadem ia sprawozdawcza 
dz ie ln icy S tarów ka odbyta się 
w  sali Domu W ojska Polskiego

Składa jąc sprawozdanie z 
przebiegu zb ió rk i przedstaw i
cie l Dzieln icowego KO P pod
k re ś lił n iezw yk łą  ofiarność mie 
szkańców dz ie ln icy i ich społe

czną postawę w  n iesieniu po
mocy dla  o f ia r  ba rba rzyństw a 
im peria lis tów  am erykańskich w  
Kore i. W w ie lu  wypadkach lu 
dność S ta rów k i pomagała „ t r ó j 
kom “  w  ich zaszczytnej p racy 
przy zbieran iu darów.

Przedstaw ien ia  w  teatracK  
P o lsk im  i K a m e ra ln ym  na 
fundusz pom ocy dzieciom  

koreańsk im
W łączając się w  masową ak

cję pomocy dzieciom koreań
skim. pracow nicy Państwowego 
Teatru Polskiego i Kam era lne
go postanow ili dać w  dniu w o l
nym od pracy dodatkowo przed 
staw ienia, z k tó rych  dochód 
przekazany będzie na konto P o l 
skiego K om ite  u O brońców Po
ko ju .

W  dn iu 2£.I w  Teatrze K a 
m era lnym  — grana będzie sztu 
ka — „P ie ją  kogu ty “ , zaś w  
dniu 30.1 w Teatrze Polskim  — 
„T a i Yang budzi się“ .

I  stołeczna narada 
przewodniczących rad d rużyn  ZHP

(a) W  W arszaw ie pod hasłem: 
„D obra  nauka —  to  nasz w k ła d  
w  p lan  6 - le tn i“  odbyła  się I  sto
łeczna narada przewodniczących 
rad d rużyn  Z w iązku  H arcerstw a 
Polskiego.

Narada wysunęła jako  czoło
we zadanie ściślejsze n iż dotąd 
pow iązanie pracy d rużyn  szkol
nych ZH P  z robo tn iczym i ko 
ła m i Z M P  oraz nauczycielstwem .

Entuzjastycznie p rzy ję ła  m ło 
dzież w ystąp ien ie  obecnej na 
naradzie znanej p u b licys tk i E w y 
Szelburg-Zarem biny, k tó ra  ży
czyła harcerstw u dalszych suk
cesów w  radosnym  i tw órczym  
budow n ic tw ie  nowego życia.

Na zakończenie narady 9 d ru -  
żyn harcerskich , w yróżn ionych  
za specja lnie dobrą pracę o trzy 
m ało cenne nagrody książkowe.

Szkolen ie  cz łonków  prezydiów  
pow iatowych rad narodowych

(G -H ) W  Józefow ie pod W a r
szawą i w  Łodzi o tw a rte  zo
sta ły  ostatn io 2-miesięezne k u r 
sy szkoleniowe dla  a k tyw u  po
w ia tow ych  rad narodowych. W 
kursach tych uczestniczy ogó
łem  116 słuchaczy — przewod
niczących i  zastępców prze
wodniczących prezydiów  po
w ia tow ych  i m ie jsk ich  rad na
rodow ych (m iast stanow iących 
samodzielne pow ia ty ) z różnych 
stron k ra ju .

Oprócz szkolenia zawodowe
go, mającego na celu zapozna
nie  przewodniczących prezy
d iów  PRN z zadaniam i i fo r 
m am i o rgan izacy jnym i rad na
rodow ych, program  kursów  o- 
be jm u je  cyk l w yk ładó w  z za
gadnień P lanu 6-letn iego, prze
budow y s tru k tu ry  ekonom icznej 
wsi, zagadnień społecznych, 
m iędzynarodow ych itp .

Ponadto uczestnicy kursów  
na specja lnych posiedzeniach 
dyskusy jnych  i sem inary jnych 
zapoznają się z w zorow ym  sy
stemem k ie row an ia  praćą po
szczególnych kom órek ad m in i
s tracy jnych  rad narodowych.

Szkolenie a k ty w u  rad naro
dowych na szczeblu po w ia to 
w ym  zostało rozpoczęte w  paź
dz ie rn iku  ub. roku . P ierwszy 
etap szkolenia ob ją ł przede 
w szystk im  sekre tarzy p rezy
d iów  PRN. W  6-c iu  specja l
nych kursach dla  sekretarzy 
p rezyd iów  pow ia tow ych i m ie j
skich rad narodowych uczestni
czyło 326 osób z różnych w o je 
w ództw .

W  ciągu br. podobne kursy  
szkoleniowe zorganizowane bę
dą dla wszystkich, nie ob ję
tych dotychczas szkoleniem, 
członków pow ia tow ych rad na
rodowych.

z  z a g a d n i e ń  p a r t y j n y c h

Agitatorzy w walce o wzrost 
wydajności pracy
(Z  doświadczeń zakładu A - 5 2 )

PZPR kich oddziałach praca uśw iada- now isko naszej p a r t i i na bhsK o m ite t D zie ln icow y 
na G rochówie w W arszawie 
słusznie p rzyw iązu je  dużą wagę 
do pracy j r u p  ag ita torów . W 
poszczególnych przedsięb iorst
wach na teren ie te j dz ie ln icy 
ag itacja p a rty jn a  trak tow a na  
jes t jako potężne narzędzie w 
pracy wychowawczej -wśród 
załogi i w m ob ilizow aniu  ro 
bo tn ików  do w a lk i o większą 
w yda jność : oszczędność. Odpo
w iedzia lność za k ie row anie  i in 
struow anie ponosi bezpośrednio 
sekre jarz kom ite tu zakładowe
go.

*
W zakładzie A -52 główną fo r 

m ą k ie row ania  pracą a g ita t° row
sta ły  się odprawy zwoływane
regu la rn ie  dwa razy w nuesią-

kom ite t zakładowy
u-le ponadto k ró tk ie  1 5 - 

ni>ir!Illr iu ĉwe narady dla uzu- 
s(. ? en'a in s tru k c ji lub też w y- 

" ania ciekawszych tn form a- 
y f  W ynikający_h z toku pracy 

^ ’starczy też. aby k tó ryś  z 
SRatorów zasygnalizował o 

Poważnieiszy^b trudnościach, na 
ja k ie  napotyka — a ł uż i  m ie j- 
Sca zwołu je  sie taką k ró tka  ia -  
ra ńę, aby ko le k tyw n ie  zbadać
trudności.

*A g itac ja  n a rty jn a  musi być 
bo jowa, ofensvwna i bardzo 
konkre tna . Doskonałą szkołą 
pod tym  względem Stała się v, 
A -52 kam pania prowadzona w 
zw iązku z rew iz ja  przestarza
łych  norm. W toku te j kam pan ii 
zdarzy ł się następujący w yp a 
dek. Podczas g iy  na wszyst-

m ia jąca w  tym  k ie run ku  roz 
w ija ła  się n iezw yk le  pom yślnie, 
grupa ag ita to rów  ze sz lifie ru i 
w  pew nej c h w ili chcia ła zre
zygnować ze swego zadania. A- 
g ita to rzy  Chruście l i K luczek 
ośw iadczyli wręcz, że n ie  po tra 
fi., znaleźć wspólnego języka z 
załoga tego oddziału.

K om ite t zakładowy zas ilił tę 
grupę ag ita torów  ,tow. tow. Z y 
ch:-. i W iechrowskim . Zbadano
sytuację  na sz lifie rn i. Okazało 
się, że is tn ie je  wyraźna, zorga
nizowana kontrpropaganda i że
Prowadzi ją  n ie ja k i D ob rzyń 
ski, no toryczny a lkoho lik . Zde
m askowano go ja ko  człow ieka, 
k tó ry  us iłu je  ciągnąć całą zało
gę wstecz.

Z chw ilą , gdy ag ita torzy na 
sz litie i ni przesta li się og ran i
cza- do ogólnikowego demas
kowania dem ora lizu jące j propa
gandy. a wskazali jednocześnie 
j Konkretnie na tego. kto  cv l 
je j św iadom ym  rozsadnikiem . 
i zdem askowali go w  oczach ro 
botn ików . załoga s z lifie rn i ra 
dyka ln ie  zm ieniła swoją posta
wę Nie ty lk o  wszyscy ro b o tn i
cy przeszli na nowe norm y, ale 
rozpoczęto poważną pracę nad 
szukaniem  nowych rezerw  p ro 
dukcy jnych . __

Wypadek ze sz lifie rn i«  został 
om ów iony na naradzie ag ita to 
rów  Wszvscv wyciągnęli z n ie 
go wnioski. A g ita to r musi w ie- 
rzyć w  m ob ilizu jącą siłę swoje j 
dzia ła lności i zawsze zna j
dzie poparcie bezparty jnych 
gdy p o tra fi im  tłum aczyć sia

k ich  im , konkre tnych  p rz y k ła 
dach.

*
W m ob ilizow an iu  załogi do 

w a lk i o większą w yda jność i 
oszczędność bardzo pomocna 
jes t w ym iana doświadczeń m ię 
dzy ag ita toram i. W ym iana ta 
odbvwa się w  czasie odpraw’.

o" ja k ich  doświadczeniach o- 
pow iada li sobie wzajem nie ag i
ta to rzy  na ostatn ich odpra
wach?* Oto np tow  Jab łoński 
opow iada! ja k  pobudza ro b o tn i
ków do in ic ja ty w y . Przez d łuż 
szy czas p row adz ił on na narzę- 
dz iow n i z rob o tn ik iem  S k łodow 
skim  rozm owy na tem at szyb
kościowego skraw ania. S k ło 
dowski żywo się tym  za intere
sował Po pewnym  czasie za
w iadom i! ag ita tora , że zamierza 
zas.osować zrobioną przez sie
bie specjalną opraw ,;ę  do no
ża, k tóra um oż liw i puszczanie 
maszyny na szybszych obrotach 
be? tępienia się noża Próoa 
w ypad ła pom yśln ie W ydajność 
pracy Skłodowskiego wzrosła 
w  wyso.cim stopniu.

W dziale mechanicznym  ag i
ta to r H a rlak  zachęcił bezpar
ty jnego Kosiorawskiego. by 
przem yśla ł m ożliwości podnie
sienia w ydajności pracy, K o- 
sio row ski w zią ł sobie te su
gestie bardzo do serca — w y
stąpi) na zebraniu załogi swe
go oddziału z in ic ja ty w ą  ' pod
niesienia wydajności od 5 — 
10 proc. In ic ja ty w ę  tę pod
ch w y c ili inn i.

Agitatorzy Szlaga i Jasiński

opow iadając na naradzie o swo- b ry . Został zastosowany R o -I m ożliw e b y j r  z w ^ z k u  z o b n ^ -  
- ................................... ........ bo tn icy  m ó w ili m iędzy sobą: „ to  ką cen nastąpić m ia ła  oonizKaic l. doświadczeniach, bardzo 

mocno podkreśla li znaczenie 
przodującego p rzyk ładu  samego 
ag ita tora  w  walce o produkcję. 
Szlaga pierwszy _ podwyższył 
swoją normę. Jasińsk i swoim  
w łasnym  p rz y k ła ie m  zm ob ilizo
w a ł toka rzy frezerów  i  ś lusa
rzy w  narzędziowni do prze
dłużenia w a rt pokoju do 15 
g rudn ia  dla uczczenia d ru g ie j 
rocznicy Zjednoczenia.

*
A g ita to rzy  w  A-52 p rze ja w ia 

ją duże zainteresowanie zagad
nien iem  uspraw nian ia p ro d u k 
cji.

Często przekazują oni do ko 
m ite tu  zakładowego sygnały 
o różnych brakach. Zam eldow a
li  m. in. o m ożliwości w p ro 
wadzenia dużej '-szczędności su
rowca przy produkow aniu  sznu
rów  do żelazek e lektrycznych 
Kabel, z którego cięto dw um e
trow e odcink i na sznury, m ia ł 
w krążkach różne długości od 
17 — 35 m tr., tak że po podzia
le, pozostawały zawsze 80 — 16!) 
cm kav?atki. Tow Jab łoński za
proponow ał dzielenie kabla na 
odc ink i po 196 -  198 cm w  za
leżności od długości kabla. W 
ten sposób zmniejszono by od
padki do m in im um  P rzec iw 
s taw ił się temu początkowo k ie 
ro w n ik  działu ob. Sulis K o m ite t 
zakładowy sprawę postaw i! 
przea dyrekto rem  naczelnym  
tow  Pindrasem. k tó ry  poleci) 
zastosować metodę ag ita tora .

Zdarza się, że poważniejszy 
problem  związany z usp raw n ie 
niem  p ro du kc ji — poddawany 
jest pod ko lek tyw ną  rozwagę 
ag ita torów  na odpraw ie Tak 
np. ag ita to r Nowak wskazał na 
trudności n brygadach trans 
portowych. Na odpraw ie w y 
w iązała się ożyw iona w ym iana 
zdań Padały różne propozycje. 
A g ita to r R u d k o w s k i zobowiązał 
sie opracować szkice w ind  i 
wózków. Projekt okazał się do-

ag ita torzy pom ogli“ ,
*

Pełne in ic ja ty w y , bezpośred
nie  reagowanie ag ita to rów  na 
codzienne spraw y związane z 
w alką- o p rodukc ję  — pomoc 
okazywana przez n ich w  usu
w aniu  trudności ham ujących 
prace całego oddzia łu lub  też 
poszczególnych robo tn ików , 
ciągłe pobudzanie do szukania 
nowych rezerw  produkcy jnych 
— zdobyły ag ita torom  w  A-52 
ogrom ny au to ry te t wśród zało-
g i- •R obotn icy wiedzą, ze ag ita 
to r zarówno im  pomoże i pora
dzi w  różnych k ło po tliw ych  sy
tuacjach ja k  też w y jaśn i poważ
ne zagadnienia polityczne. W ie
lu bezparty jnych przychodzi ̂  dc 
ag ita to rów  ze sw ym i bolączka
m i. I  ag ita to rzy  uważnie w s łu 
chują się w  głosy b e zpa rty j
nych.

B ezparty jny  ob. Łysko z w y 
pożyczalni narzędzi prosił ag i
ta tora o in te rw enc ję  w spraw ie 
dostarczania w ie rte ł, gdyż sam 
nie może nic wskórać. Za po
średnictw em  kom ite tu  zakłado
wego sprawa została za ła tw io 
na i w przeciągu 3 dni koniecz
ne w ie rtła  dostarczone.

Chcjecka wraz z in n y m i bez
p a rty jn y m i powiedziała ag ita 
to ro w i o złych jakościowo o- 
biadach oraz ii  ’ ych niedocią
gnięciach na derenie stołówKi 
V.’SS ł  znów w tych w ypad
kach in te rw enc ja  ag itatora po
skutkow ała

B ezparty jn i zgłaszają się do 
ag ita to rów  nie ty lk o  ze sw ym i 
k łopo tam i Bardzo często proszą 
o w yjaśnien ie  im  rozm aitych 
zagadnień.

Co agita tora Jabłońskiego 
zw ró c ił się bezpa rty jny  Ż u raw 
ski z prośbą c w yjaśn ien ie  mu 
różnicy m iedzy dewaluacją, In 
flac ją , a re form a pieniężną Ro-

płac (tak ie  p lo tk i rozpowszech
n ia ły  v/ówczas elem enty re a k 
cyjne). Tow . Jab łońsk i nie po
przesta ł na w ytłum aczen iu , że 
rząd dąży do stałego podnosze
nia  stopy życ iow ej robo tn ika , 
ale poprosił by pow tórzy ła  jak  
zrozum iała jego tłum aczenie, 
aby m ieć pewność, że gdy za j
dzie konieczność p o tra fi i innym , 
we w łaśc iw y  sposób przedstaw ić 
tę kwestię.

*Im  szerszy jest zasięg w p ły 
w ów  ag ita to rów  i ich au to ry te t
— tym  większe wym agania 
staw ia wobec nich kom ite t za
k ładow y.

A g ita to r musi się uczyć. T a
k ie  jest hasło w  p a rty jn e j o r
ganizacji A-52. A więc co
dzienne uważne czytan ie p ra 
sy S tud iow anie  no ta tn ików  re
ferenta i agitatora. Częste dy
skusje nad ak tu a ln ym i spra
w am i w łonie grunv ag ita to 
rów  Wreszcie, iak stw ierdza 
przodu jący ag ita tor, tow  Ja
b łoński — „aby stać sie do
b rym  ag ita torem  trzeba stale 
sie dokształcać Konieczne pod
stawy zdobyłem  na kursach 
p a rty jn ych  I a następnie H 
stopnia, obecnie w da lsw m  cią
gu dużo czytam i pracuje nad 
sobą. Widzę, że to przede w szy
s tk im  pomaga m i w p racy".

Surowo oceniła organizacja 
pa rty jn a  tych ag ita torów  k tó 
rzy  nie pracuja nad seba Ot,o 
np tow  Scibor do pewnego 
czasu b v ł dobrvm  agitatorem , 
ale zapomniał, że życie stale 
idzie naprzód a on stanał w 
jednym  m iejscu Zam iast na 15 
godzinach szkolenia party jnego
— obecny by ł ty lk o  na dwr.cn 
Podobnie niepoważnie do zagad
nienia szkolenia party jnego 
podchodził ag itator K les ińsk i 
Surowo sk rv tvkow ano  ich za 
to na zebraniu p a rty jn y m : to
warzysze w ykaza li !m  że pozo-

botnica Rządca zapytała, czy to stają coraz bardziej w tyle za

in n y m i ag ita to ram i i te  jeś li
nie zm ienią swego stosunku do 
szkolenia — to nie beda luz 
m ogli pe łn ić te j fu n k c ji K r y 
tyka  by ła  surowa i skuteczna.

*Zagadnienie stałego podno
szenia poziomu ideologicznego 
ag ita to rów  jest w  danej c h w ili 
sprawa na jisto tn ie jszą. Duża 
pomocą tu pow in ien być p re
legent. przydzie lony do okre
ślonej g rupy ag ita torów . Droga 
pogadanek oraz in dyw idu a ln ych  
konsu ltac ji pow in ien on pobu
dzać ag ita to rów  do pracy nad 
sobą i bezpośrednio im  w  p ra 
cy te j pomagać.

W K om itec ie  D zie ln icow ym  
PZPR na G rochów ie zapewnio
no nas. że na terenie dz ie ln i
cy jest to sprawa rozw iązana 
Każda grupa ag ita torów  ma 
przydzie lonych sta łych pre le
gentów. Zapewniano nas w K o 
m itecie  D zie ln icow ym  że p re
legenci m aja w sw o je j pracy 
duże osiągnięci» i że wzrost po
ziomu działa lności ag ita torów  
jest w w ysokim  stopniu w łaś
nie zasługa prelegentów

Otóż ze swej strony pragn ie
my Doinformować towarzyszy 
z K D

W A-52 żaden prelegent nie
jest przydzie lony do grupy ag i
ta to rów  Dla pewności odw ie
dz iliśm y jeszcze inne zakłady 
Sekretarze kom ite tów  zakładów 
w  ZW AW N  ZW U T i w PZO — 
wszyscy trze l iednoałośntt 
stw ierdzają, że od w ie lu  m ie
sięcy żaden prelegent z K D  w 
ogóle nie z jaw ia  sie na ich za
kładach Cóż tu dopiero m ówić 
o pomocy z ich strony dla ag i
ta to rów !

Jakoś w te i dziedzinie w ty -  i 
ciu grochow skie j organizacii j 
p a rtv in e i wvglada nieco Ina- j 
czei niż w vda je  <ie to towa- j 
rzvszom w Kom itecie Dzieln i j 
em w m . Nie zupełnie widać 
iest jeszcze dobrze z kon tro la  
w ykonan ia  decyzji podejm owa - 
nych przez KD.

STEFAN K A S IŃ S K I

R A D I O
W T O R E K  30 S T Y C Z N IA

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6 00 15.25: N a  ju 

t r o  23.10; S y g n a ł czasu 5.13 11.57; 
W ia do m o śc i 5.15 6.30 8.00 12.04 16.00 
20.00; G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji :  5.20 K o n c e r t  
d la  ś w ia ta  p ra c y : 5.53 S tan  pogo
d y :  6.10 W szechn ica  R a d io w a : G 45 
P o lska  p ieśń  m asow a : 7.00 M u z y k a  
ro z ry w k o w a : 8.05 A ud . s z k o ln a  — 
„U  nas i na ś w ie c ie " : 8.25 K o n c e r t  
p o ra n n y : 8.55 A u d . d la  k la s  lic e 
a ln y c h  — „M ie c z y s ła w  K a r ło w ic z **
— aud  w  o p r. M ik la s z e w s k ie g o : 
9.15 Z  tw ó rc z o ś c i G r ie g a . 9.50 „ L u 
d z ie  zza rz e k i“  — ode. pow . B a r te l
sk ieg o ; 10.10 A u d . d la  p rz e d s z k o li— 
„ Ś w ir ,  ś w ir  za k o m in e m “  — basn  
m u z yczn a ; 10.30 M u z y k a  ta n e c z n a ;
10.50 In fo rm a c ie :  10.55 A u d  d la  k l .  
I —I I  — z c y k lu :  „ Z  p iosenka  je s t 
nam  w eso ło “ ; 11.15 O p e ro w a  m u z y -  - 
k a  b a le to w a : 11.50 G łos m a ją  k o 
b ie ty ;  12.15 U tw o ry  M o za rta  i  B e - 
e th o v e n a ; 12 30 A u d . d la  w s i: 12 55 
M e lo d ie  lu d o w e : 13.25 P rz e rw a ;
15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 
16.20 F e lie to n : 16.35 K o m p o z y to r  T y 
g od n ia  — W A. M o z a rt: 17.00 L e k 
c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o : 17.20 Z  k r a 
ju  t ze ś w ia ta : 18.00 F e lie to n : 13.10 
K o n c e r t  r o z ry w k o w y ; 18.45 A u d . d la  
w s i:  19 00 K o n c e r t m a s o w y ; 20.30 
W ę g ie rs k ie  p ie śn i lu d o w e : 20.45 
A ud . o ks iążce  J. A m a do  p t. 
„Z ie m ia  k r w i  i  p rz e m o c y “ : 21.20 
M e lo d ie  o p e ro w e  S m e ta n y : 21.35 
P o lska  p ieśń  m asow a: 21.40 W szech
n ica  R a d io w a : 22.00 S te n  p o g o d y ; 
22.02 M in ia tu r y  k a m e ra ln e : 22.26 
M u z y k a  ta n e czna ; 23.17 H y m n  i  k o 
n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45 13.25; Na ju 

t r o  23.55; S y g n a ł czasu 5.13; W ia 
dom ości 5.15 6.00 7.00 17.00 20 00
23.00: G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P oczą tek  a u d y c j i ;  5.?o K o n 
c e rt d la  ś w ia ta  p ra c y : 5.53 S tan  po
g o d y ; 6.15 M u z y k a  p o ls k a : 6.50 R a
d z ie c k ie  p ie ś n i m asow e; 7.20 W szech
n ica  R a d io w a ; 7.40 M u z y k a : 8 05 
P rz e rw a ; 13.30 A u d . d la  k l.  I —I I ;
13.50 A u d . szko ln a  — „ U  nas i  n a
ś w ię c ie “ : 14.10 Pog. d la  k u rs ó w
p a r ty jn y c h  I-g o  s to p n ia  w  m ieśc ie  
z c y k lu :  „B u d u je m y  p o d s ta w y  so
c ja l iz m u “ ; 14.30 A ud . d la  k l .  l ic e 
a ln y c h ; 14.50 K o n c e r t pod d y r .
W ie rn ik a : 15.30 A ud . d la  ś w ie t l ic
d z ie c ię c y c h : 15.50 U tw ó r : /  J. K !e n -  
g la ; 16.15 P rze g lą d  p ra s y  l i te ra c 
k ie j :  16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i:
16.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a : 17.15
K o n c e r t M a n d o lin is tó w : 17.45 A u d . 
d la  m ło d z ie ż y : 18.00 M u z y k a ; 18.20 
G los m a ja  k o b ie ty :  18.35 K o n c e r t  
p o p u la rn y : 19.00 W szechn ica  R ad io 
w a ; 19.20 K o n c e r t pod  d y r .  G e r ta ;
20.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ; 21.30
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 22.00 D w ie
h u m o re s k i H aszka : 22.26 M u z y k a  
ta n e czna : 23.10 W a r ia c je  fo r te p ia n o 
w e B ra h m s a ; 24.02 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji.

T R Y B U N A  L U D U
W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn icze j 
R ed a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R s W „P rasa** 
R e d a k c ja :

W arszaw a. D om  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o ’ (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y ; R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60 Zastępca R e d a k to ra  N a
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-06-89. D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 D zia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o 
m ic z n y  1-34-1CT D z ia ł k u ltu r a ln y  
8-65-25 D z ia ł lis tó w  i In te r 
w e n c ji 8-65-23 D z ia ł m ie js k i 

9-71-82
C e n tra la : 7-01-21. 7-01 -22. 8-51-04. 

8-57-62. 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n oc 
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  

7-01*21 S e k re ta r ia t 9-82-28 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„R u ch * O d d z ia ł W arszaw a. PL 

T rzecn  K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra 
ju  4 zł 50 er . p re n u m e ra ta  zb io 
ro w a  od 10 egz na jeden  sd res : 
p a r ty jn a  2 zł 25 g r . zagran iczna  

4 -  zł
K o n to  P K O  — N r I-14O08 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e * a ty
należy pod»*e dokładny t czy- 

/  te iny adtes  
A dm in istrac ja  W arszaw a uL 

K niew skieec  4 tei 8-29-84 
K olportaż rei 8-71-80. B;urc  

R ek ie m  ) O g łoszeń 4-50-23 
£ak tadv  G ra f i W vd Domu 
Słowa Polskiego Przedsiębior
stwo Państwowe W vodt et»mone 

t 2-B-11230
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Uroczyste o tw arc ie  IX  Światowych 

A kadem ick ich  Igrzysk Z im ow ych 
P o ian ie—S ta linw

P O IA N A  — S T A L IN  (tel. w ł.) 
W  niedzie lę odbyło się w  P o ia
nie  — S ta lin  uroczyste otw arc ie  
IX  Ś w ia tow ych  A kadem ick ich  
L  zysk Z im ow ych . Na u roczy
ste o tw a rc ie  p rzyb y ł p re m ie r 
R um uńsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
d r P e tru  Groza, przedstaw icie le  
rządu rum uńskiego, R um uńsk ie j 
P a r t ii P racujących, zw iązków 
zawodowych i Rum uńskiego Ko 
m ite tu  K u ltu ry  F izycznej. Po
za trem na o tw a rc iu  b y li obecni 
przedstaw icie le  korpusu dyp lo 
matycznego państw  uczestniczą
cych w  igrzyskach z przedsta
w ic ie la m i ambasady ZSRR na 
czele.

Po przem ów ien iu po w ita lnym  
k tó re  w yg łos ił przewodniczący 
M iędzynarodow ego Zw iązku 
S tudentów  J. G rohm an (CSR). 
zabrał głos p rem ier Groza, ser
decznie w ita ją c  uczestników  i 
podkreśla jąc, że igrzyska w Po
lana — S ta lin  są poważnym  
w k ładem  postępowej m łodzieży 
św iata w  w a lkę  o pokój.

Po części o fic ja ln e j odby ły

się pokazowe zawody w  jaździe 
fig u ro w e j na lodzie i  tow a rzy
ski mecz hoke jow y (3x5 m in.), 
w  k tó ry m  CSR zrem isowała z 
W ęgram i 1:1, pokazy skoków 
oraz tow arzyskie  zawody w  sla
lom ie. Te ostatn ie, rozegrane w 
kon ku re n c ji m ęskie j i kobiecej 
(startow ało po trzech reprezen
tan tów  z każdego k ra ju ) p rzyn io  
sły sukces reprezentantom  P o l
ski.' W  k o n ku re n c ji kob iecej do
skonale pojechała Grocholska, 
za jm u jąc pierwsze m iejsce w 
czasie 59 sek. przed Moserovą 
(CSR) — 1:02 i W ęgierką Szend- 
red i — 1:04.8.

W śród mężczyzn zwyciężył 
Stefan Dziedzic — 51,0 sek. 
przed F inem  V artia inenem  — 
52,8 i  Czechosłowakiem  R um 
iom  — 53,2.

Na o tw a rc iu  m is trzostw  i na 
zawodach obecnych by ło  10 ty
sięcy w idzów .

Ńa skutek n iepom yślnych wa 
ru n kó w  atm osferycznych i  śnie 
gowych postanowiono rozpocząć 
igrzyska w  dn iu  1 lutego.

Polska — NRD 8 :3  w h o ke ju
B E R L IN , (tel. w ł.) W  ostat

n im  sw ym  meczu na teren ie  
N iem ieck ie j R e p u b lik i Demo
kra tyczne j, reprezentacja hoke
jo w a  P o lsk i spotkała się w  o f i
c ja ln y m  spo tkan iu  z reprezen
tac ją" NRD. Mecz odbył się na 
sztucznym  lodow isku be rliń sk im  
im . W ernera Seelenbindera. 
sportowca an tyfaszysty, zam or
dowanego przez h itle ro w ców  w 
obozie koncen tracy jnym . Na 
mecz p rz y b y ły  w ielo tysięczne 
rzesze publiczności oraz człon
kow ie  rządu.

Spotkanie, k tó re  stoczono w 
p rzy jac ie lsk ie j atmosferze, za
kończyło się zwvcięst\vem  P o l
ski 8:3 (5:0, 2:1, 1:2). B ram k i 
dla d ru żyny  po lsk ie j zdobyli: 
Palus i  S w icarz — po 3 oraz 
Lew ack i — 2. Polacy b y l i  zespo
łem  lepszym technicznie i  ta k ty 
cznie, jednak zaw ied li kon d y 
cy jn ie , co da ło się zauważyć 
zwłaszcza w  trzec ie j te rc ji. Pod
czas spotkania le kk ich  k o n tu z ji 
doznali M ac ie jko , Skarżyński, 
oraz B ronow icz.

Pierwszy występ łyżw ia rzy  
czechosłowackich w M oskw ie

M O S K W A . Na stadionie D y 
namo w  M oskw ie  odby ł się 
p ie rw szy w ystęp ły ż w ia rz y  f i 
gu row ych CSR, k tó rz y  p rz y b y li 
do ZSRR na w spó lny tren ing  
z zaw odnikam i radzieck im i.

Pokazy jazdy fig u ro w e j w 
w yko pa n iu  czołowych zaw odni
kó w  i  zawodniczek czechosło

w ack ich  z akadem icką m is trz y 
nią św iata Lerchow ą i  m i
strzem  CSR F ika re m  na czele 
w y w o ła ły  w ie lk ie  zaintereso
w an ie  i  spo tka ły  się z bardzo 
serdecznym przy jęc iem  liczn ie  
zgrom adzonych na stad ion ie 
m ieszkańców sto licy  Z w iązku  
Radzieckiego,

AZS Poznań zdobył akadem ick ie  
hoke jow e m istrzostw o P o lsk i

P O ZN A N . w  tu rn ie ju  hoke
jo w y m  o ty tu ł akadem ickiego 
m is trza  P o lsk i spo tka li się na 
lodow isku  poznańskim  AZS 
Poznań i AZS  W arszawa. Mecz 
zakończył się po dogryw ce zwy

cięstwem  d ru żyny  poznańskie j 
w  stosunku 2:1. W  no rm a lnym  
czasie w y n ik  b rzm ia ł 1:1 (0:0, 
1:0, 0:1). Z aw odn icy w arszaw 
scy pod kon iec meczu opad li 
w y ra źn ie  z s ił

Pięściarze CWKS Warszawa zdobywają
prowadzenie w U Lidze bokserskiej

Szkolenie przodowników sportu wiejskiego

M istrzostwa świata w bobslejach 
n ie odbędą się w G renob le

W  Grenoble m iały  się odbyt 
mistrzostwa świata w bobsle
jach, do których zgłosiły się 
reprezentacje Francji, Szwajca
rii, USA oraz adenauerowskich 
Niemiec. Francuski Związek 
Bobslejowy szykował się in 
tensywnie do przeprowadzenia 
imprezy.

Ale na przeszkodzie stanął 
prefekt Grenoble, który na 
znak protestu przeciwko przy
byciu drużyny Trizonii zapo

wiedział organizatorom, te nie 
zgadza się na przeprowadzenie 
imprezy na terenie Grenoble 

Decyzja prefekta oficjalnego 
przedstawiciela rządu w depar
tamencie wskazuje jak szerokie 
koła społeczeństwa francuskie
go protestują przeciw zdradziec 
kiej polityce rządu Plerena, fa 
woryzującego na rozkaz USA  
odbudowę rewizjonistycznych i 
szowinistycznych Niemiec za
chodnich.

Sprawy do załatwienia
Instruktor p iłk i nożne) Ber

nard Zgol ze Śląska po k ilku 
letnich doświadczeniach do
szedł do wniosku, że można 
stworzyć system treningu p ił
karskiego, . który w znaczn.e 
krótszyi czasie niż obecnie 
może całkowicie wyszkolić za
wodnika pod względem tech
nicznym Instruktor Zgól zwró
cił się z opracowanym przez 
siebie projektem do Polskiego 
Związku Piłki Nożnej z pro
śbą, aby specjalnie wyłoniona

komisja oceniła wartość pro
jektu.

W czerwcu ub. roku PZPN  
zawiadomił instruktora Zgoła, 
iz postanowił zgodnie z jego 
prośbą zwołać specjalną komi
sję. Od tego czasu jednak do
koła całej sprawy panuje m ar
twa  cisza, komisja nie zebrała 
się, a PZPN nie zdradza zain
teresowania dla projektu Zgolą.

Wydaje się, że właściwe za
łatwienie prośby instruktora 
Zgoła nie wymaga aż tak d łu 
giego okresu czasu.

Zimowe mistrzostwa wojsk lotniczych

Przebywający chwilowo tu 
Warszawie redaktor sportowy 
bratniego organu czechosłowac
kiego „Rude Pravo“, Jan Blecha, 
obecny na meczu pięściarskim 
I I  L ig i CW KS  — Włókniarz, na
pisał poniższe sprawozdanie.

Pięściarze polscy u trzym u ją  
dobre tra d yc je  polskiego boksu 
A le  n ie  ty lk o  to. P rze ję li on i od 
boksu radzieckiego doświadcze
nia, k tó re  da ły  im  obok tech
n ik i skuteczność i  bojowość. 
P rzyk ładem  tego by ło  n iedz ie l
ne spotkanie dw u najlepszych 
d rużyn  I I  L ig i:  CW KS — W łók  
n iarz Łódź. Z w yc ięstw o 14:6. 
uzyskane przez pięściarzy w o j
skowych, jes t w y k ła d n ik ie m  s ił 
obu drużyn. Poziom boksu b y ł 
dobry  i publiczność m ia ła  oka
zję oglądać w ie le  c iekawych 
po jedynków . Spotkanie to. ja k  
zauważyłem  — nie by ło  ty lk o  
w a lką  o punk ty . B y ło  ono jedno
cześnie zbliżen iem  sportowców  -  
ro b o tn ikó w  ze sportow cam i a r
m ii ludowe.i.

O gólnie b iorąc, mecz chara
k te ryzu je  się w ysok im  pozio
mem w a lk  oraz ich  czystością. 
S łabym  pu nktem  meczu b y ły  
dwa w a lkow ery , k tó re  świadczą 
o niedostateczhych rezerwach 
w  obu zespołach.

P ięściarze obu d ru żyn  p rz y 
c zyn ili się do dobre j p ropagan
dy boksu w śród wojskow ych, 
pokazując, że sport ten um oż li
w ia  zdobycie tak ich  ważnych 
cech, ja k  re fleks, odwaga, szyb
kość, w ytrzym ałość, s iła  i tw ó r 
cza in ic ja tyw a : S w ym  meczem, 
dochód z k tórego przeznaczony 
b y ł na pomoc dla  dzieci boha te r
skiego narodu koreańskiego, p ię 
ściarze w yka za li, że sport w  
Polsce Ludo w e j s łuży w ychow a
n iu  m łodego pokolenia, b u d u ją 
cego swą p iękną ojczyznę i  ż 
zapałem walczącego o pokój.

W  m uszej, po w yró w na ne j 
walce, zasłużone zw ycięstw o u - 
zyska ł A n ie la k  (trene r G arnca- 
rek ) nad K a rg ie rem  (trene r 
G rądkow ski). W  kogucie j szybki 
K ubow icz, dz ięk i dobre j gardzie 
przed niebezpiecznym  ciosęm 
p rzec iw n ika  z p ra w e j i  w iększej 
in ic ja ty w ie  pokona ł S za lińsk ie
go. W  p ió r o w e j w o jskow y  p ię 
ściarz K ruża  nie w yka za ł swych 
w szystk ich  m ożliw ości w  walce 
z M a łeck im , z k tó ry m  jednak 
w y g ra ł -wyraźnie na p u nk ty . W 
le k k ie j S tręk  w y p u n k to w a ł O l- 
czyka, w yko rzys tu ją c  um ie ję tn ie  
okresy słabości swego p rzec i
w n ika . Z b y t pew ny siebie Ję
drze jczak w  le kko -p ó łś re dn ie j 
pokonał K w ie tn ia  po walce, w  
k tó rą  ostatecznie m usia ł w łożyć 
w szystkie  swe s iły  i  um ie ję tno 
ści. W  pó łśredn ie j K azim ierczuk 
w y g ra ł zdecydowanie ze S tan i- 
ków sk im , jednak  będąc w y ra 
źnie lepszym  zaw odn ik iem  po
w in ie n  — zdaniem  m o im  —  po
kazać ładny, techniczny boks, 
ja k  to czyni zawsze nasz rep re 
zen tant T orm a — a nie  po lować 
je d yn ie  na cios kończący, na 
k. o. W  le kko -ś red n ie j K w a 
śn iew sk i wysoko pokonał Nagaj 
skiego. W  średnie j spo tka li się 
m łody  B a liń sk i i  w e te ran  r in 
gów po lsk ich  O le jn ik . W yg ra ł 
w y ra źn ie  P a liń sk i, a O le jn ik  
swą postawą w  walce w ykazał, 
że boks dopomaga cz łow iekow i 
w  u trzym an iu  przez d ług ie  la ta 
bo jow e j s iły . W  pó łc iężk ie j Grze 
la k  (CW KS) i  w  ciężk ie j Jaskóła 
(W łókn ia rz) zdoby li p u n k ty  w. o 
W  r in g u  sędziował b. dobrze 
Neuding.

JA N  B LECH A  
„Rude Pravo"

*
G W A R D IA  W R O C ŁA W  —

-  B U D O W L A N I M Y S ŁO W IC E  
13:7

M Y S ŁO W IC E . —  Mecz sta ł na 
s łabym  poziom ie, gw ardziśc i 
przew aża li technicznie, a B udo
w la n i n a d ra b ia li b ra k i w  w y 
szkolen iu kondycją . Jedyną w a l 
ką, k tó ra  zasługuje na w y ró ż 
n ien ie  by ła  w a lka  m łodego H u 
ía, k tó ry  w  p ió rko w e j pokonał 
n ieoczekiw an ie Kargo la .

OW KS L U B L IN  —  K O LE JA R Z  
BYDGO SZCZ 14:6

BYDG O SZCZ. —  M ie jscow y 
K o le ja rz  przegra ł spotkanie o 
m is trzostw o I I  L ig i bokserskie j 
z O W K S  L u b lin  6:14. I  tu ta j 
w a lk i s ta ły  na słabym  poziomie. 
W  drużyn ie  lu be lsk ie j na w yró ż 
nien ie  zas łuży li K u k ie r  w  m u
szej, M atloch  w  le k k ie j i F ranek 
w  pó łc iężk ie j. W śród ko le ja rzy  
dobrą fo rm ę pokazał C za jkow 
ski, oraz Buczkowski.

S TA L W R O C ŁA W  —
K O LE JA R Z P O ZN A N  13:7
Rozegrany w e W roc ław iu  

mecz pięśc iarsk i o m istrzostw o

I I  L ig i m iędzy m ie jscow ą Stalą 
a poznańskim  K o le jarzem  za
kończył się zwycięstwem  go
spodarzy 13:7. Dużą niespo
dzianką by ła  przegrana W y ty 
ka (K o le ja rz ) w  wadze le kko  - 
pó łśredn ie j, k tó ry  u leg ł przez 
t.k.o. w  I I  rundzie  m łodemu 
S aw ick ieą jji. Dobrą fo rm ę w y 
kazał w  wadze pó łśredn ie j M a
tu la  (Stal), k tó ry  w  I I  rundzie  
pokonał przez t.k.o. Kupczyka. 

T A B E L A
1) C W K S  2 4 28:10
2) O W K S  L u b l in  2 4 26:14
3) G w a rd ia  W ro c ła w  2 2 21:19
41 S ta l W ro c ła w  2 2 21:19
5) B u d o w la n i M y s ło w ic e  2 2 20:20
6' W łó k n ia rz  Ł ó d ź  2 2 18:22
7) K o le ja rz  P oznań  2 0 14:26
8) K o le ja rz  B yd goszcz 2 0 10:28

Gwardia Warszawa leaderem I  L ig i
W  meczu o m is trzostw o I  L i 

gi, rozegranym  w  Gdańsku 
G w ard ia  W arszawa pokonała 
m iejscowego K o le ja rza  15:5.

W y n ik i w a lk : w  muszej F rą 
ckow iak  (Gw) w y g ra ł w a łkow e 
rem  wobec nadwagi Leczkow- 
skiego; w  kogucie j Szatkowski 
(Gw) w y g ra ł w  trzec im  starc iu  
przez t.k.o. z K le in em ; w  p ió r
kow e j Łukacz (Gw) przegra ł 
przez d y s k w a lifik a c ję  w  trzecim  
s ta rc iu  z Soczew ińskim ; w  le k 
k ie j W esołowski (Gw) w y p u n k 
tow a ł A n tk o w ia k a ; w  le k k o -p ó ł
średnie j Kom uda (Gw) w ygra) 
w a lkow ere m ; w  pó łśredn ie j Ja 
w o rsk i (Gw) przegra ł z Chychłą, 
pokazał jednak  bardzo dobry 
boks i zm usił p rzec iw n ika  do 
dużego w y s iłk u ; w  le kko -ś red 
n ie j W ilczek (Gw) zrem isow ał z 
Z ie liń s k im ; w  średnie j K o lczyń
sk i (Gw) pokonał Rayskiego; w  
pó łc iężk ie j S zym ura (Gw) zm u
s ił do poddania Serockiego pc 
p ierw szym  sta rc iu  i w  ciężkie j 
F a m u lick i (Gw) znokau tow a ł w 
trzec im  s ta rc iu  B orka.

S ta l Poznań —
S ta l C horzów  11:9

P O ZN A N . O czekiw any z za
in teresow aniem  mecz S ta li Poz 
nań ze S talą Chorzów zakoń
czył się zasłużonym zw yc ię 
stwem  drużyny  poznańskie j 11:9. 
S tal Poznań przewyższała d ru 
żynę z Chorzowa lepszym p rzy 
gotowaniem  technicznym  i  czy
stością w a lk i.

N a jw iększą niespodzianką 
meczu by ło  zwycięstwo 17-le t- 
niego W ieczorka w  wadze cięż
k ie j nad D rapałą. Ś lązak w  
pierwsze j rundz ie  dw a razy rzu 
c ii W ieczorka na deski, później 
jednak  poznańczyk sta łym , am 
b itn y m  a tak iem  uzyskał- jedno 
głośne zwycięstwo.

T A B E L A
P o  w y c o fa n iu  s ię  z ro z g ry w e k  

I  L ig i  O g n iw a  Ł ó d ź  i  u n ie w a ż n ie 
n iu  je g o  s p o tk a n ia  ze S ta lą  P oznań , 
ta b e la  ro z g ry w e k  po m eczach  n ie 
d z ie ln y c h  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u 
ją c o :
1) G w a rd ia  W -w a  2 4 28:10
2) G w a rd ia  G d a ń sk  1 2 14:6
3) S ta l P o zn ań  1 2 11:9
4) S ta l C h o rz ó w  2 0 14:24
5) K o le ja rz  G d a ń s k  2 0 11:29

M istrzostwa L ig i koszy* >wej
Kolejarz Poznań na drugim  miejscu

Zakopanem odbyły się I I I  Zimowe mistrzostwa wojsk 
Iniczuch Na zdjęciu : członek zwycięskiej sztafety narciar

skiej Franciszek Gerwazik na trasie biegu.
f o t o  W A T

W  I  L idze koszyków k i m ę
sk ie j rozegrano 4 spotkania: K o 
le ja rz  Poznań pokona ł Spó jn ię  
Łódź 40:37, W łókn ia rz  Łódź w y 
g ra ł z AZS W arszawa 83:35, 
S pó jn ia  G dańsk dopiero po do
gryw ce zw ycięży ła  G w ard ię  K ra  
ków  56:54 i  O gn iw o K ra k ó w  
przegra ło  z S talą Poznań 37:59. 
Jest to p ierwsze zw ycięstw o 
S ta li W dotychczasowych roz
g ryw kach  ligow ych,

T A B E L A
1) S p ó jn ia  G d a ń s k  10
2ł K o le ja rz  P o z n a ń  10
3) S p ó jn ia  Ł ó d ź  10
4) W łó k n ia rz  Ł ó d ź  10
5) G w a rd ia  K r a k ó w  10
61 O g n iw o  K ra k ó w  10
71 A Z S  W a rsza w a  10
8) S ta l P o z n a ń  10

I I  L IG A  M Ę S K A
W  IX L idze S tal Ś w ię toch łow i

ce przegra ła  z K o le ja rzem  T o 
ru ń  26:32, K o le ja rz  O strów  
przegra ł z A ZS  W roc ław  28:40,

450:372
445:396
457:386
477:448
410:409
422:461
379:477
342:433

AZS Kraków  uległ Kolejarzowi 
Gdańsk 27:36 a Kolejarz W ar
szawa w ygrał z Kolejarzem  
Kraków  55:31.

T A B E L A
1) K o le ja rz  T o ru ń  9 7 383:318
2) K o le ja rz  G d a ń s k  10 7 395:375
3) K o le ja rz  W -w a  9 6 439:331
4) K o le ja rz  O s tr. 10 6 405:362
5) K o le ja rz  K r a k ó w  10 5 344:343
6) A Z S  W ro c ła w  10 5 336:336
7) A Z S  K r a k ó w  10 3 302:389
81 S ta l S w ię to c h . 10 0 304:454

L IG A  K O S Z Y K O W A  K O B IE T
W  m eczach  o m is trz o s tw o  L ig i  

k o s z y k o w e j k o b ie t  ro z e g ra n o  tr z y  
s p o tk a n ia , k tó re  p rz y n io s ły  n astę 
p u ją c e  w y n ik i :  S p ó jn ia  W a rsza w a  — 
K o le ja rz  W a rsza w a  31:21: W łó k n ia rz  
Ł ó d ź  — : A Z S  W a rsza w a  20:64: S p ó j
n ia  G d a ń sk  G w a rd ia  K ra k ó w
13:25.

T A B E L A

1) S p ó jn ia  W -w a  8 6 277:163
2) A Z S  W -w a  8 6 325:200
3) G w a rd ia  K r a k .  6 5 176:138
4) K o le ja rz  W -w a  fi 3 180:166
5) S p ó jn ia  G d a ń s k  8 2 189:309
6) W łó k n ia rz  Ł ó d ź  8 0 172:352

Nowe re ko rd y  P o lsk i padły 
na zawodach p ływ ack ich  w Ł od z i
ŁÓ D Ź. —  W  niedzie lę odby ły  

się w  Łodz i zawody p ływ ac
k ie  pod hasłem : „B ije m y  re k o r
dy“ . 'P ływ acy  łódzcy w ykaza li 
doskonałą fo rm ę  i  uzyska li cza
sy lepsze od reko rdó w  Polski 
we w szystk ich  zgłoszonych p ró 
bach.

N a jba rdz ie j w a rtośc iow y czas 
uzyska ł D obrow o lsk i sty lem  
m o ty lko w ym  — 2:46,5, Bon iec
k i p o b ił reko rd  P o lsk i na 200 m 
st. grzb. —  2:41,0. P ro n ie w i-

czówna ustanow iła  reko rd  P o l
ski na 400 m  żabką — 6:41,7 i 
wreszcie sztafeta męska 3 x  100 
m  st. zm iennym  w  składzie: Bo 
n ieck i, D obrow o lsk i i  Jera u - 
zyskała czas lepszy od starego 
reko rdu  — 3:33,4.

Jeden re k o rd  w  W arszaw ie
W  W arszaw ie C ichoński 

CW KS us ta now ił now y reko rd  
P o lsk i na 100 m  st. grzb ie t. — 
1:13,0.

Liga tenisa stołowego
W  L idze  tenisa stołowego roze 

grano 5 spotkań, k tó re  p rzyn io 
sły  następujące w y n ik i:  S ta l Sie 
m ianow ice — K o le ja rz  W arsza
wa 5:5, U n ia  Chorzów — K o le 
ja rz  W arszawa 5:5, W łókn ia rz  
Łódź —  S ta l Poznań 9:1, O gn i
w o W roc ław  —  B u d ow lan i W a r

szawa 7:3, K o le ja rz  T o ruń  —  O - 
gn iw o K ra k ó w  1:9.

W  tabe li p row adzi bez poraż
k i O gn iw o W roc ław  przed O gn i
w em  K ra kó w , k tó re  po zw ycię
stw ie  w  T o ru n iu  w ysunę ło się 
na d rug ie  m iejsce przed B udo
w lanych  W arszawa.

W ojew ódzki Kom ite t  K u l tu r y  F izycznej w Warszawie zorganizował kurs dla przodowników  
wychowania fizycznego Ludowych Zespołów Sportowych Na zdjęciu uczestnicy kursu pod

czas ćwiczeń na basenie p ływ ack im  F o to  w a f

W  przededn iu  zimo wy cli mistrzostw 
W o jska  Polskiego w Z akopanem

Z A K O P A N E . P rzygo tow ania 
ko m ite tu  organizacyjnego do 
Z im ow ych  M is trzos tw  W ojska 
Polskiego w  Zakopanem  do
biegają końca. T rasy do po
szczególnych k o n k u re n c ji zo
s ta ły  ju ż  w ytyczone i p rzygo to 
wane. Na trasach tych oraz na 
torach łyżw ia rsk ich  i  na torze 
hoke jow ym  zaw odnicy tre n u ją  
ju ż  od tygodnia.

Obie skocznie pod K ro k w ią  
zostały ju ż  przygotowane, ja k  
rów n ież s trze ln ica  obok m ałe j 
skoczni do w ie lo bo ju , da le j sa
la  g im nastyczna, gdzie odbędą 
się kon ku re nc je  gim nastyczne 
wchodzące w  skład w ie lobo ju  
oficerskiego. Z aw odn icy  codzien 
nie  ju ż  od 17 styczn ia  odby
w a ją  tre n in g i w e w szystk ich  
dyscyp linach pod ok iem  do
św iadczonych trene rów  i  in 
s tru k to ró w  CW KS.
' W  zawodach, k tó re  odbędą się 
od 1 do 4 lu tego przew idziane 
są następujące konku renc je :

W  p ie rw szym  d n iu  po uroczy 
s tym  o tw a rc iu  na stad ion ie  pod 
K ro k w ią  odbędzie się bieg szta 
fe to w y  4x10 km , d la  zaw odni
czek 3x3 km . W  każdej konku  
re n c ji b ierze udz ia ł 6 sztafet. 
Po w yruszen iu  sztafet odbędą 
się skok i pokazowe na dużej 
skoczni z udzia łem  czołowych 
skoczków C W K S -u. Równocze
śnie rozpoczną się ro z g ry w k i 6 
d ru żyn  hokejow ych.

W  d ru g im  d n iu  odbędzie się 
strze lan ie  z p is to le tó w  w  ra 
mach w ie lo bo ju  oficerskiego, 
bieg na 18 k m  i  10 k m  w cho-

K ula  wygrywa 
konkurs skoków

Z A K O P A N E . Na m a łe j skocz 
n i na .K ro k w i od by ł się kon 
ku rs  skoków, zorganizow any 
przez sekcję na rc ia rską  ZS K o 
le ja rz , ja ko  e lim in a c ja  k lu b o 
wa. W  konku rs ie  ty m  w z ię li u - 
dz ia ł zaw odnicy ze w szystk ich  
k lu b ó w  zakopiańskich oraz za
w odn icy  w o jsko w i. Ogółem star 
tow a ło  37 skoczków.

W y n ik i:  1) K u la  C W KS —  41 
i  47 m  nota 222,5 pk t., 2) K la -  
m erus Jan (G w ard ia) — 39 i 
41 m  nota 203,3, 3) K lam erus  
Józef (G w ard ia) —  37 i  42 m
nota 202,4.#

Śmierć znanego 
boksera

BYDG O SZCZ. 28 bm. zm arł 
w  szp ita lu  w  Bydgoszczy zna
ny pięściarz w ag i le kk ie j i  b. re 
prezentąnt P o lsk i —  Edm und 
S ow iński.

dzący w  skład w ie lobo ju  oficer 
skiego, w  k tó ry m  weźm ie u- 
dz ia ł m. in. m is trz  W ojska P o l
skiego w  gim nastyce oraz w ie 
lo k ro tn y  reprezentant P o lsk i — 
Pączka.

Odbędą się rów n ież  k o n k u 
rencje  łyżw ia rsk ie  — bieg i na 
500 i  3.000 m. d la  mężczyzn i 
500 m  dla kob ie t oraz zawody

e lim in a cy jn e  ły ż w ia rz y  CW KS 
przed m is trzostw am i zrzeszeń.

W sobotę 3 lu tego przeprow a 
dzony będzie s la lom  g igant o - 
raz dalsze konku renc je  ły ż w ia r  
skie i ćw iczenia gim nastyczne 
do w ie lobo ju  oficerskiego.

W  osta tn im  dn iu  odbędą się 
fin a ły  hoke jow e i n a rc ia rsk i 
bieg 5 km  dla  kobiet.

Sportowcy s to licy  — dziec iom  
ko reańsk im

W  niedzie lę  od b y ły  się w 
W arszaw ie im p rezy  sportowe 
pod hasłem  „S po rtow cy sto licy  
—  dzieciom  ko reańsk im “ . W 
czasie im prez na k tó re  wstęp 
b y ł bezpłatny czołow i spor
tow cy W arszaw y przeprow a
d z ili zb ió rkę  pieniężną wśród 
publiczności na fundusz pom o
cy dzieciom  koreańskim .

Na jeziorze K am ionkow sk im  
W OZ Ł y ż w ia rs k i zorganizował 
zawody w  jeździe szybkiej.

S ta rtow a ło  18 zaw odników . W  
biegu na 500 m zw yc ięży ł N y 
k ie l G w ard ia  w  czasie 49,2 sek. 
przed Tkaczykiem  CW KS 49.3 
i Łęg iew skim  CW KS 49,6 sek. 
B ieg na 1.500 m w y g ra ł T ka 
czyk CW KS 2:57,2 przed N y -  
k lem  G w ard ia  2:53,7.

W ogólnej p u n k ta c ii p ie rw 
sze m iejsce za ją ł Tkaczyk 
106 83 pkt., d rug ie  NyKiel 07 1 
pkt., trzecie — Łęg iew sk i 
108,13 pkt.

W alne zebrania Zw iązków  
Sportow ych

W  roku  1 9 5 0  liczba gimnastyków  
wzrosła o ponad 1 0 0  proc.

W  niedzielę odby ły  się w  W a r
szawie w a lne zebrania Po lsk ie
go Z w ią zku  G im nastycznego i 
Polskiego Z w iązku  S trzelectwa 
Sportowego.

Na zebraniach tych  w ładze 
zw iązku z łoży ły  sprawozdania 
ze swej dzia ła lności za osta tn i 
rok , a następnie p rzy ję to  u - 
chw ałę o przekszta łceniu się w  
społeczne sekcje p rzy G K K F , do 
k tó ry c h  w ybrano  nowe władze.

P o lsk i Zw iązek G im nastyczny 
posiada obecnie 96 sekcji zrze
szających 1.832 zaw odników  i 
zawodniczek. W  ro k u  1950 cy
fra  zaw odników  wzrosła o prze
szło 100 proc. w  stosunku do ro 
ku  poprzedniego. Do n a jw ię k 
szych osiągnięć ro ku  ubiegłego 
należą sukcesy ja k ie  odniosła 
reprezentacja kobieca na m i
strzostwach św iata w  Szwajca
r i i  — Helena Rakoczy zdobyła 
ty tu ł m is trzyn i św iata, a d ru ży 
na polska zaję ła 5 m iejsce.

O statn ie m is trzostw a g im na
styczne P o lsk i w yka zu ją  żarów 
no w  konku renc jach  m ęskich 
ja k  i  kob iecych znaczny w zrost 
poziom u i  n a p ływ  m łodzieży. Ze 
b ra n i s tw ie rd z ili, że n a jw ię k 
szym b rak iem  w  pracy zw iązku 
by ło  zbyt słabe powiązanie z za
rządam i okręgow ym i i  terenem 
oraz słaba dzia ła lność w  k ie "

ru n k u  umasowienia. S tw ie rdzo
no rów nież b ra k  a k tyw u  Z M P  
w  zarządzie g łów nym  i  zarzą
dach okręgowych zw iązku.

Po zatw ierdzen iu  ka lendarza 
im prez na ro k  1951 w yb rano  
prezyd ium  sekcji w  następu ją
cym  składzie : Noskiew icz, K i r -  
k ic k i, F ilipow icz , Z ie liń sk i, G ro
chow ski, Kocjasz, Ostapek, Pącz 
ka, D ębicki, O rłow sk i, Stefa
n iak, K ucnerów na, S ieja.

*
W alne zebranie Polskiego 

Zw iązku S trzelectwa S portowe
go obradowało przy udzia le k i l 
kudziesięciu delegatów z całego 
k ra ju .

Po sprawozdaniach zarządu 
w yw iąza ła  się żywa dyskusja , 
w  k tó re j stw ierdzono m. in . w ie  
le niedociągnięć w  pracy zw iąz
ku. Pracę PZSS cechowała n ie 
dostateczna troska  o um asow ie- 
n ie  strze lectw a sportowęgo 
wśród ro b o tn ikó w  i  m łodzieży. 
Oprócz ju n a kó w  SP zbyt m ała 
ilość m łodzieży m ia ła  m ożność 
praktycznego zapoznan ia  się z 
ty m  sportem .

Do za rządu  s e k c ji s trze le c tw a  
sp o rto w e g o  przy  GICKF weszli 
m. in .: Denel, Hofm an. H ub ick i, 
Z im iń s k i,  Machcewicz, M a tu 
szak, W asilew ski, Byczkowska,
Jarosiew icz, Muś.

Przed działaczami sportowymi Łodzi 
stoi zadanie zaktywizowania i umasowienia 

kół przy zakładach pracy
W  aktach rad y  okręgow ej zrze 

szenia sportowego W łókn ia rz  w  
Łodzi zna jdu je  się teczka spra
wozdań z a k c ji i  im prez maso
wych. W  teczce te j znaleźć moż
na dokum ent, k tó ry  n ie  ty lk o  
rzuca pewne św ia tło  na do tych
czasową pracę k ó ł i  k lu bó w  
W łókn ia rza  w  Łodzi, ale jes t jed 
nocześme poważnym  sygnałem  
ostrzegawczym  dla wszystkich 
działaczy sportu  związkowego.

D okum entem  ty m  jest w ykaz 
zdobytych przez cz łonków  k ó ł i 
k lu bó w  W łókn ia rza  w  Łodzi 
no rm  na SPO w  osta tn ich m a r
szach jesiennych. W ykaz, spo
rządzony w ed ług podzia łu na 
w ie k  w  grupach od 11 do 14, od 
15 do 18, od 19 do 32 i  ponad 
32 la ta  da je następujący obraz:

O koło 43 proc. no rm  na SPO 
zdobyli chłopcy z I  g rupy w ie 
ku ; 33 proc. — chłopcy z I I  g ru 
py; 19 proc. — mężczyźni z I I I  
g rupy i  5 proc. — mężczyźni z 
IV  grupy.

Na podstaw ie tego p rzyk ładu  
w idz im y , że bazą dzia ła lności ZS 
W łókn ia rz  w  Łodz i jes t m łodzież 
szkolna do la t 18. na tom iast pro 
cent rob o tn ików  up raw ia jących  
czynnie k u ltu rę  fizyczną jest 
n iew ysta rcza jący. Ze spraw o
zdania w idać jeszcze jedno z ja 
w isko, k tó re  rów nież wym aga 
rad yka lnych  zm ian: kob ie t, człon 
k iń  k ó ł i k lu b ó w  ZS W łókn ia rz  
w  Łodzi, k tó re  zdały no rm y na

W. Gołębiewski
SPO w  marszach jesiennych jes t 
zaledw ie 9 proc.

F akt, że zrzeszenie sportowe 
W łókn ia rza  w  Łodzi poszło w  
swej pracy po na jm n ie jsze j l i 
n i i oporu, po tw ierdza się ró w 
nież i w  dalszych dokum entach 
zna jdu jących się w  radzie ok rę 
gowej tego zrzeszenia. O to tecz
ka lu s tra c ji przeprowadzanych 
przez in s tru k to ra  tego zrzeszenia 
ob. Józefa Słabego, (podajem y 
w y ją tk i z pro toko łów ).

K o ło  sportowe przy B iu rze 
P ro je k tó w  Zakładów  W łók ienn i 
czych — „Zarząd koła nie prze
ja w ia ł żadnej dz ia ła lności“ ;

ko ło  sportowe przy fabryce 
pluszu i  dyw anów  im ien ia  T. 
A jzena — „Zarząd koła w  ogóle 
nie p racu je“ :

ko ło  sportowe przy zakładach 
w e łn ianych im  Ossowskiego — 
„S tw ie rdz iłem , że zarząd koła 
nie is tn ie je “ .

Jeszcze k ilk a  podobnych p ro 
to ko łó w  i  wreszcie tra f ia m y  na 
ko ło  m łodzieżowe przy  gim na - 
z jum  dz iew ia rsk im  Tam  ju ż  in 
spektor S łaby odna jdu je  ślady 
życia i  dzia ła lności i pisze: ,W 
ko le g ra ją  w  sia tków kę, koszy
ków kę, tenis s to łowy, przepro
w adzają tre n in g i“ .

T ak w ykaz zdanych norm  na 
SPO, ja k  i  p ro to ko ły  insp. S ła 

bego są sygnałem  nie  ty lk o  d i a 
działaczy W łókn ia rza . W iem y 
przecież, że obok w ie lu  dosko
nale pracujących kó ł sporto
w ych przy zakładach pracy, ja k  
np ko ło  przy P ZZ w  K rakow ie , 
lu b  ko ło  p rzy Stoczni G dańskie j, 
spotykam y w teren ie  pewien pro 
cent kó ł is tn ie jących  jedyn ie  w  
wykazach sta tystycznych zrze
szeń, n ie  p rze jaw ia jących  żad
nej, albo p raw ie  żadnej dz ia ła l
ności. Jednym  z g łów nych za
dań działaczy sportu  związkowe 
go jes t p rzyw róc ić  ta k ie  koła do 
życia. ,

K o ło  sportowe przy zakładzie 
pracy pow inno w  zasadzie obe j
m ować ja k  na jw iększą ilość p ra 
cow n ików  danego zakładu, k tó 
rzy  przez systematyczne uprą  - 
w ian ie  ćwiczeń fizycznych zdo
byw ać m ają niezbędną w  pracy 
sprawność.

A ja k  w yg ląda obecnie sytua
cja na teren ie Łodzi?

Weźmy dla przyk ładu  w ie lk i 
kom b ina t w łók ienn iczy, im. F, 
Dzierżyńskiego- Koło. k tó re  jest 
tam  zorganizowane, jako jedno 
z n ie licznych jeszcze kó ł sporto
wych w  Polsce, pochw alić  sie 
może posiadaniem etatowego in 
s truk to ra  w ychow ania fizyczne
go. A  czy ko ło  to stoi na na le
ży tym  poziomie, czy is to tn ie  krze

w i powszechną k u ltu rę  fizyczną 
wśród rob o tn ików  swego zak ła 
d u 7N ieste ty nie. K o ło  przy  fa b ry 
ce im . F. Dzierżyńskiego zrzesza 
364 członków . Tymczasem samej 
ty lk o  m łodzieży robotniczej za
tru d n io n e j w  tych zakładach 
jest ponad 2.000. Dodać do tego 
trzeba poważny procent rob o t
n ik ó w  starszych.

K o ło  w ys ta rtow a ło  od o rg an i
zowania zespołów w yczyno
wych, licząc, że sukcesy rep re 
zentacyjnych zespołów fa b ry k i 
w  piłce nożnej lub  w  grach spor 
tow ych, będą najlepszą ag ita 
c ją  przy w erbow an iu  nowych 
członków  do up raw ian ia  ć w i
czeń fizycznych. T a k tyka  ta jest 
dobra, należy jednak pamiętać 
o je j n ieodłącznym  d rug im  elę- 
mencie — o system atycznej pra 
cy w erbunkow e j, poparte j dob
rze zaplanowaną akcją  stałych 
tren ingów  dla m ożliw ie  na jszer
szej liczby rob o tn ików  danego 
zakładu.

Tymczasem zarząd ko ła  za
pom nia ł o ty m  drug im  elemen
cie i w  rezu ltacie, obok n ie w ą t
p liw ego sukcesu ja k im  było  
dojście p iłk a rs k ie j d rużyny re
prezentacyjne j do meczu f in a ło 
wego o puchar Polski, na szcze
b lu  w o jew ództw a, podkreślić na 
leży kom p rom itu jący  w prost 
s ta rt członków  ko ła  w  ostatn ich

marszach jesiennych 7 dziew 
cząt i 2 chłopców, o iaz  fak t, ze 
żaden z pracow n ików  nie zdobył 
jeszcze w szystk ich  norm  na 
SPO.

Za ta k i stan rzeczy odpow ia
da ją  n ie  ty lk o  władze ko ła  
sportowego. O rganizacja Z M P - 
owska w  pierw szym  rzędzie, a 
da le j rada zakładowa, dyrekc ja  
i organizacja p a rty jn a  pow inny 
znaleźć czas i ś rodk i na zmianę 
dotychczasowego s ty lu  pracy 
koła, na jego ua k tyw n ien ie  
S tan ie się to w tedy, je ś li orga
nizacje te przystąp ią  do re a li
zowania powzię tych przez sie
bie na jrozm aitszych uchw a ł w 
spraw ie k u ltu ry  fizyczne j w  
zakładzie im . F. D zierżyńskie
go.

W łaściwe rea lizow anie tych 
uchw a ł, to bezpośrednie, żywe 
zainteresowanie się pracam i ko 
ła, jego troskam i i  osiągnięcia
m i.

Sekretarz o rgan izac ji p a r ty j
nej zakładów  im. F. D z ierżyń
skiego, tow. Jan Toman, zapy
tany  o rozw ój koła. odpow ie
dz ia ł: „Są tam  towarzysze z ra 
dy zakładow ej i on i są za to 
odpow iedzia ln i “

Zgoda, towarzysze z rady za
k ładow e j, pracujący w zarz‘i ’  
dzie ko ła  są za jego rozw ój od
pow iedzia ln i. A le  fa k t ten me 
zw a ln ia  wcale o rgan izacji pa r
ty jn e j od żywego, stałego in te 
resowania się zagadnieniam i 
k u ltu ry  fizyczne j w  zakładzie 
pracy, od system atycznej kon
tro li"  i w glądu w pracę i rozw ój
koła sportowego.

A  oto d rug i przyk ład - F ab ry 
ka im  S trzelczyka w Lodzi jest 
jedną z przodujących w Polsce 
fa b ry k  w  swej dziedzinie p ro 
du kc ji. W śród rob o tn ików  duży

procent stanow ią ludz ie  m łodzi, 
a m im o to koło sportowe p rzy  
te j fabryce liczy względnie m a
ło członków, z k tó rych  około 50 
proc. nie bierze zupełnie udzia
łu  w  pracach koła.

Sekretarz o rgan izacji podsta
w ow ej, tow . S tefan Czarnecki, 
k iedy  padło pytanie , czy ktoś 
z egzeku tyw y zainteresował się 
b liże j pracą koła, czy b y ł obec
ny na zajęciach, czy obserwo
w a ł frekw e nc ję  1 sposób tre n in 
gów — odpow iedzia ł przecząco. 
Przewodniczący koła ZM P. k tó 
re przecież pow inno być m oto
rem  a k c ji w ychowania fizycz
nego w  zakładzie pracy, osw iad 
czył, iż nie o trzym 3* ani z dz ie l
nicy. ani z zarządu w ojew ódz
kiego żadnych in s tru k c ji odnoś
nie pracy ZM P  na odc inku  
k u ltu ry  fizycznej K o ło  ZM P  
delegowało w praw dzie  k ilk u  
swych p rzedstaw ic ie li do zarzą
du koła spoętowego, ale n ie  za
in teresowało sie ju ż  ich dalszą 
praca oraz rozw ojem  koła W  
rezultacie z zakładu liczącego 
k ilk a  tysięcy ludzi, jedvn ie  100 
b ra ło  udzia ł w  marszach jesien
nych. a n ik t  nie zdobył wszyst
k ich norm  na SPO.

P rzyk łady  dwu w ie lk ich  fa 
b ryk  łódzkich m ów ią w yraźnie , 
że dotychczasowa praca zrze
szeń sportowych na tym  te re 
nie szła po n iew łaśc iw e j l in ii.  
Um asowić k u ltu rę  fizyczną 
wśród robo tn ików , zw iększyć 
ich sprawność do pracy, p rzy
czynić się do wzrostu zdrow o t
ności—elem entów tak koniecz
nych do w ykonan ia  staw ianych 
przez państwo ludowe, przez 
plan 6-!e tn i zadań — oto postu
la ty . ja k ie  w pierwszym  rzędzie 
stoją przed działaczam i spo rtu  
łódzkiego.


